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Niedobrze się dziele
w  resorcie p. Ś w ię to s ła w s k ie g o

i w

P A T  komunikuje 
, Prezes rady  mini­
strów  i m inister 
spraw  w ew nętrz­
nych gen S ławoj -  
Składłcowski doko­
nał w  dn. 5 m aja in- V j ^ A \  
spekcji wydziału ar ŁŁN

chiwów  państwowych m inister­
stwa ' v - R. i O P. prZy ul. D ługie j 
13. Pan  prem ier stw ierdził, że o 
godz. 8-ej nie było jeszczi w biu 
rze nikogo z urzędników, wobec 
czego, oprowadzany przez woźne ■

go, obszedł b iu ra w ydziału i obej 
rzał pozostałe w  budynku, prze­
znaczonym do rozbiórki, resztki 
akt dawnych.

O  godz. 8 10 obecne były w  b iu ­
rze tylko dw ie urzędniczki. Pan  
prem ier opuścił biuro, nie mogąc 
się doczekać przybycia reszty za­
trudnionych tam urzędników.

Pan prem ier polecił zbadać przy  
czyny niepunktuglności urzędni­
ków i w yciągnąć wobec opiesza­
łych w  przybywam  u do pracy od­
powiednie konsekwencje'1.

Krwawe wypadki w Przytyku
ro zp atryw a n e  p r z e z  Sad N a jw y ż s z y

O  godz. 1 O-ej rano w  Sądzie Naj­
wyższym rozpoczął się wczoraj pro­
ces o wypadki w  Przytyku. Ławe ob­
rońców zajęli adwokaci: Gajewicz, 
Stypulkowski, Rabski i Borzęcik, wy­
stępujący w  obronie skazanych lo-tu 
Polaków, oraz adwokaci Szumański, 
Margolis, Berenson i Landau wystę­
pujący w imieniu żydów. Ponadto ia  
lawach przeznaczonych dla powodów 
cywilnych zasiedli adwokaci: Hart- 
glas i renikstein, którzy popierali po­
wództwo cywilne przeciwko braciom 
Frączlrewiczom, Iwańskiemu i Kwiet 
niewskiemu, oskarżonym o współ­
udział w  zabiciu .Winkowskich.

Dziesiątki milionów strat
spowodu nadużyć podatkowych żyeów-em igrantów

K to  w y j e ż d ż a  do P a le s t y n y  -  nie płaci p o d a t k ó w
Ostatnio przy kontroli urzędów k*ch podatków, 

i Izb Skarbr wych stwierdzono, że Proceder ten szczególnie był 
bardzo często zdarza się um arza- rozwinięty wówczas, gdy nie było 
nie wysokich zaległości podatko- ograniczeń dewizowych. A la  i o- 
wych. nah żnvch Skarbow i Państ- becnie niektórzy em igianci ży­
w a  od osób które w yjechały  do dowscy zn a jdu ją  sposoby om ija- 
Palestyny, nie pozostaw iając żad nia przepisów  oko ntroli obrotu
npgo majątku.

Chodzi tu oczywiście o  żydów,
pieniężnego z zagran icą  i zdefrau  
dowane nr szkodę Skarbu Pań -

którzy marne zam iar en rgrow a- stwa sum y w yw ożą do Palestyny.
nia, ju ż  na długi czas przed wyją  
zdem zaprzestają płacenia wszel-

W ed le  oceny rzeczoznawców, w  
ten sposób Skarb Państw a narażo

Zajścia z żydami
w  M i ę d z y r z e c z u  P o d la s k im

W  Międzyrzeczu Fodlaskim docho- 
dzi w  ostatnich czasach do częstych 
starć mięozy ludnością żydowską i 
polską.

Onegdaj w czasie bójki przy ulicy 
Lubelskiej ciężko zraniony został 
przez niewykrvtych sprawców 17-let- 
ni Lejzor Kaczor, ktorego w  stanie

ciężkim przewieziono do Warszawy.
Przy ulicy Piłsudskiego napadnięty 

został p rz ‘wodniczący me iscoweg 5 
zwązku „Morgeneztem" Sztzdano- 
wicz. W niedzielę w  nocy wybito szy 
by w  kilku mieszkaniach żydows­
kich.

no na straty, przekraczające 65 
m Pionów złotych.

N a  powyższym przykładzie w i- Stanisława Frączkiewiczów, jak rów-

Rozprawa rozpoczęte się rd obszer 
nego referatu złożonych skarg kasa­
cyjnych. Referat ten trwał około 4-ch 
godzin, przy czym okazało się, że 
dwie kasacje Polaków: Pytlewskiego 
i Kacperskiego nie będą rozpoznane 
z powodu braków formalnych. Icet 
Banda, skazany przez Sąd Apelacyj­
ny na dwa lata więzienia, wyrzekł się 
skargi kasacyjnej. Ogółem więc do 
rozpatrzenia przez Sąd Najwyższy po­
zostało 24 skargi kasacyjne.
■ Pierwszy przemawiał adw. Rabski, 

który w  svrycn wywodach podnosił 
luki w moł/wach wyroku Sądu Ape­
lacyjnego. Druga instancja wykro­
czyła poza ramy żądań prokurator­
skich w stosunku do Frączkiewiczów.. 
którzy nie byli początkowo oskarżeni 
o zabójstwo Minknwsklch, Jeśli cho­
dzi o oskarżonego Józefa Strzalkow- 
skego, którego skazano za udział w  
zbiegowisku, to wyrok ten również 
winien być uchylony, Strzałkowski 
bowiem znalazł się w  tłumie bez wła­
snej woli, zupełnie przypadkowo, bę­
dąc aresztowany przez przodownika 
policji i prowadzony na posterunek.

Następny obronca oskarżonych Po­
laków. adv. Gajewicz twierdzi, że 
wyrok w stosunku no Antoniego i

jest umoż- w dtosunku dc Iwańskiego i 
I M , * ,  łydom  szerokiej d z ia ł,1. b l j f e
ności gospodarczej, dającej im ne dowod., 'Iianowwie

dzimy, jak  szkodliwe
d z i a ła ł -__ny,

ne dowody. Mianoi, cie wszyscy o- 
zyshi, od których nawet nie są skarżen nie brali udziału w zabojst- 
płacona podatki i które p rz -fy ^ y - ,,” ' Ł * ~~
wane są za granicę, na budow ę źy

twierdzi że Frydman strzelał ze stra 
szaks a nie z rewolweru, wobec cze­
go nie można posądzać go o usiłowa­
nie zabójstwa. Ponadto Frydman 
mógł działać w obronie koniecznej i 
wskutek tego również stan obrony 
wyklucza odpowiedzialność karną.
Adw. Margolis je?' obrońcą czterech 

zydow, którzy znajdowali się w tłu- 
tnie, zachowując się agresyw.ue. Ad­
wokat w dłuższych wywodach utrzy­
muje, że żydzi znajdowali się pod te- 
rorem i działali pod wpływem stra­
chu, broniąc swego mienia i życia.

3  m a|a
w  bombardowanym 

Madrycie
M A D R Y T , 5. 5. N ie liczna kolo­

nia polska w  M adrycie obchodziła 
uroczystość św ięta 3 go M aja , 
sk ładając życzenia n a  ręce posła 
R. P. min Szum 'akowski ego.

Bom bardowanie M adrytu, trw a  
w dalszym ciągu. O gień artylerii 
kierowany jest na śródmieście. 
Liczba o fia r wzrasta. K ilka pocis­
ków padło w  pobliżu poselstwa R . 
P. Dw óch funkcjunariuszów po­
selstwa zostało lekko kontuzjowa­
nych.

"cliiyfia czy choroba?
L i s t y  M . R a ta ja  i S t . M ik o ła jc z y k a

dowskiej siedziby narodowej 
B y  .zapobiec tego rodzaju de­

fraudacjom  podatkowym, należa­
łoby w prow adzić odpowiedział 
ność bliższej | dalszej rodziny za 

podatki nieopłacone przez  osobyt 
które na sałe w yprowadziły  się 
za granicę, nie pozostawiając żad 
nego m ajątku.

wie Minkowskich i u  d wód t< g" 
przedstaw Mi szereg świaakór auDi- 
-tów: ńwiaduów tych sąd nie dopu 
ścił i nie zbadał 

Jedynym dowodem przeciwko Fi |- 
czkiewiczom są irznania świadku 
Herszka Minkowskiego, który Jednak 
me zasługuje na wiarę i w :ze !ie tu 
multu nie mógł dokładnie i •pokojnie 
obserwować sceny zamieszek.

Z kolei przemawiał adw. Landau 
ze Lwowa, obrońca osk. Frydmana, 
który skazany był na 5 i pół roku wię 
zienia za strzały do tłumu. Obrońca

burzliwy stra.k w Hollywood
P a r c i e  a k t o r a  film o w e g o
5 posterunków strajkowych

H O L L Y W O O D , 5. 5. Wczura; rów  film owych by ł przy podobnej 
doszło tu znowu ck oc ych  starć okazji DObńy, gdyż nie chciał się 
między srrajkuja< m pracowni- dać sfotografować, Policja kilka- 
Lam i przem ysłu filmowego. 3 0 1 krotnie interweniowała. Ogółem  
strajkujących w targne lc o b iu ra  nieczynnych jest 10 atelier filmo- 
pośrednictwa pracy i zaem olowa- wych.
ło lokal a znajdujących się t a m . _________
pracowników  chcących się zaan-1 
gazow ać do pracy pobiło. 5-ciu od 
wieziono do szpitala w  stanie bar  
dzo ciężkim a kilkanaście osób o- 
Patrzyło pogotowie na miejscu.

Ruch strajkow y zaostrza się- 
Liczba posterunków strajkowych  
P rz&d biuram i i atelier film ow y­
mi została podwyższona do 5 ty- 
si?cy osób. Stra jku jący  fotogra­
fu ją  wszystkich, którzy przecho­
dzą przez linię posterunków straj 
_0Wych. Jeden ze znanych akto-

Ks. Windsor rentierem
i w ła ś c ic ie le m  z ie m s k im  w  A f r y c e

L O N D Y N , 5, 5. W  
•związku ze ' swym  
m ałżeństwem z p a ­
nią Simpson, książę 
W indsor otrzyma z 
apanaży kró lew ­
skich sumę 100.000 

funtów  1 szterlingów. 
książę nie będzie mógł rozpo­
rządzać dowolnie tą sumą, lecz bę­
dzie otrzy m ywał odsetki.

W  razie śmierci ks. W indsoru

Jednakże

Sekretariat naczelny Stronnict­
w a  Ludowego nadesłał nam n i­
niejszym odpis listu prezesa M. 
Rataja następującej treści:

„Pojawiły się w  prasie pogłoski, 
jakoby urlop mój miał polityczne 
podłoże i byi wynikiem tarć czy 
v.alk w  łonie Stronnictwa Ludowe­
go. Oświadczani, iż pogłoski nie 
mają żadnej podstawy. Powodem 
mego urlopu jest zły stan zdrowia 
i konieczność przeprowadzenia ku 
racji. (— ) M. Rataj.
Równocześnie Naczelny Komi­

tet W ykonawczy Stronnictwa L u ­

dowego nadsyła poniższy komuni­
kat: !

V" związku z wiadomościami, ja­
kie się os.atnio uKazary w  ,.Naszym 
Przeglądzie “ i „Gońcu Warszaw­
skim' na temat rzekomego przesi­
lenia w Stronnictwie I.udowym. 
N. K. W . " Stronnictwa Ludowego 

1 komunikuje, że wiadomości te nie 
odpowiada,ią prawdzie i nie małą 

żadnego uzasadnienia
(— ) Stanisław Mikołajczyk 

p. o. Prezes 
(— ) Józel Grudziński 
Sflkfetarz Naczelny

Tajemniczy obrońca na drzewie
p a t r z y ł  na b e ze c n ą  sceną

„Głos Poranny" podaje dalsze 
szczegóły, dotyczące ostatnich re- 
zyguacyj posła Zdzisław a Stroń- 
skiego i skrzywdzenia przezeń  
urzędniczki. „G łos Poranny" pi­
sze:

Wtajemniczeni opowiadają, ic  ktoś 
ujął sie za ową staiusławowianką któ 
ra daniną. swej czci musiała okupić 
się przed redukcją i rozesłał dzienni­
karzom stołecznym list otwarty, w 
którym plastycznie przedstawił prze­
bieg całego zajścia i krzywdę, jaka 
w ten sposób spotl ała nieszczęśliwą.

wdowa po nim będzie dalej pobie­
ra ła  te dochody.

Jak obliczają, roczne dochody 
ks. M Indsoru będa wynosiły  ogó­
łem 28.000 funt. szterlingów.

• „D a ily  T e legraph " donosi że 
ks. W indsor pertraktuje o  dzier­
żawę w ielk iej posiadłości ziem­
skiej nad jeziorem  N a iw ash a  w
kolonii Iienva Książe m a zam .ar j spondent „Tim es" w  V itoria  donn 
w ydzierżaw ić ten majątek na b 
miesięcy z prawem  opcji na ku p ­
no. i

W  liście tym ktorego szczegóły 
przypominają interesujący scenariusz' 
lilmowy, autor opowiada podobno, że 
był świadkiem całej, jak pisze „beze- 
cnej sceny", Którą obserwować miał 
usadowiony na konarze drzewa, roc- 
nącego naprzeciw okna pokoju dr, 
ótrońskiego.

''postrzeżenia swoje zakomuniko­
wał on natychmiast czynniKoir odpo- 
wiedzialnym w  Stanisławowie, doma­
gając się satysfakcji .

Tajem niczym  obrońcą m iał być  
narzeczony pokrzywdzonej damy, 
z zawodu w yw iadow ca policyjny,

Guernica zniszczona przez kasków
Relacje neutralnego sprawozdawcy

L O N D Y N , 5. 5. Specjalny kore-

si, iż wszczęte zostało dochodze­
nie w  celu ustalenia przyczyn zni 

'szczenią Guernica. Zdaniem  pow -

w  m a j ą t k u

e i l T m  , J R Z Y - C Z W A R T E “ | | « r
l w i  Em H  OST. NOWOŚCI WIOSENNE f r P J  [

SREBRNE, KRZyłlKI
U M IE .  UHIUSBE KRASI I0WSKA N Q # Y - Ś W I A T  49

filia TrębacKa 4 —
H U F  .1 v  v

I g  n o w e g o

W  6 a ^ c y
wieczornych, e o d ń n a c h

w aniach gospodar ™ ' ’U^'
gen. Andrze ja GaUCy , yi ™ 
nach (gm ina Ręezn , ‘ a j ‘

kowskł-), l ) ^ r ! k S ’ r ? -  PI° t r i 
doszcaętiiie a n w n la * .  z a “ a-
nia, a mianowicie stodoły ze -.^o - 
tam , oraz wozownię z narzędzia- 
rni rohiiczymi.

' W K tLISZu'
zaprenumerować ,.A B C“ można

u p. Durczyńskiego
ul. Piłsudskiego 17.

W  dniu 21 lutego płK. Koc odczy­
tał przed mikrotontm polskiego ra­
dia deklaiację ideową „Obozi 
Narodowego'. Deklaracje tę omó 
wiliśmy v ai tykuie wstepnj.r w 
poniedziałek 22 lutego. Artykuł ten 
uległ konfiskacie. Obecnie u obe- u- 
chyienia konfiskaty przez Sad O- 
kręgowy w Warszawie artykuł za­
mieszczamy po raz drugi. 
Ostatnie słowa przemówie­

nia pułkownika A  Koca prze­
brzmiały. W yłączam y aparat 
radiowy, by przetrawić sens 
jego oświadczenia. Jeszcze w 
ostatniej sekundzie dochodzi 
nas sygnał: radiostacji war­
szawskiej: fragment melodii
Pierwrszej Brygady.

»

Wyciągamy rękę do tych wszyst­
kich, którzy p o d z i e l a j ą c  
y y s  z e z a p a t r y w a n i a ,

przystąpić dc v ;pólneg<i wy-

Tak brzmiało jedno ze zdań 
końcowego apelu pułkownika 
Koca, Ci, którzy podzielają 
jego zapatrywania, mogą z 
nim 7at\m współpracować, 

Zdanie to stwierdza łakt, 
że organizacja pułkownika 
koca ma być dalszym ciągiem 
istniejącego porządku rzeczy: 
kto się zgadza z grupą rządzą 
cą, może z nią współpraco­
wać. Nie ma słow i me ma 
faktów*, któreby mogły świad­
czyć o zmianie k minku. Jest 
tylko cheć przyciągnięcia 
większej ilości ludzi do współ 
pracy z tym samym, co do­
tychczas, kierunkiem, z tymi 
samymi, co dotychczas ludź­
mi, jest chęć nadania nowych 
form organizacyjnych oliozo- 
\vij. popierającciBU od lat ubyć

nc metody rządzenia.
W  tym. co powiedział puł­

kownik Koc na temat progra­
mu, też nie ma w gi uncie rze­
czy nic nowego. Znana ostroż­
ność, znany konserwatyzm, 
znane dążenie do pogodzenia 
wszelkich kierunków*, wszel­
kich rozbieżnych interesów i 
poglądów systemu kompila­
cji-

W tych warunkach nie mo­
że być, oczywiście mowy o 
tym, by naród mógł się zjed­
noczyć pod starymi sztanda­
rami.

Po deklaracji pułkownika 
Koca stan rzeczy w Polsce nie 
ulegnie zmianie. Społeczeń­
stwo hedzie ze szczerą troską 
myśleć o potrzebach Pań,siwa, 
zwłaszcza o potrzebach jego

siły zbrojnej, ale nie będzie 
mogło skupić wszystkich 
swych sił, nie będzie mogło 
przekuć w czyny całej swej 
woli służenia narodowi, nie 
będzie mogło zdob\ć się na 
ofiary i wysiłki ponad miarę 
przeciętności, ho nie widzi 
tych zmian, któreby jakikol­
wiek entuzjazm wywołać 
miały.

*

Cóż nam więc pozostało?1 
To, co dotychczas: walka o n- 
gruniow*anie w społeczeństwie 
idei, które mogą zjednoczyć 
naród n a p r a w d ę ,  ictóre 
wTeszcie uruchomią drzemią­
ce dziś, a niewyczerpane za­
soby energi,, gotowości do o- 
fiar i inicjatywy.

W  Z .

stańców, rum y pozwolą dowieść, 
że Baskowie są bardz*ej odpowie­
dzialni za pożary niż samoloty 
wojsk gen. Franco.

W  samym Guernica znaleziono 

nie w iele śladów  bomb. E asaay  
domów, które jeszcze stoją, nie no  
szą śladów  bom bardowania O tw o  
ry, które korespondent w idział w 
ziemi, nie w yda ją  się być wyżło­
bione przez bomby, są bowiem  
zbyt w ielkie, lecz p rw z  miny, za­
łożone w  celu przecięcia ulic.

N a  ulicy wiodącej do centrum  
miasta, znajduje się szereg w illi, 
z których trzy czy cztery zostały  
zniszczone przez ogień, lecz. jak  
się zdaje, nie były dotknięte bom  
óardowaniem Tuż obclc w*ićać, 
Jakby dla kontrastu, dom znisz­
czony przez bombę, ale nie do­
tknięty pożarem.

W obec tych faktów  trudno u- 
wierzyć, jak to utrzym ują Basko­
wie, że Guernica by ła  przedm io- 
tem gwałtownego bom bardow ania  
i że powstańcy używali bomb za­
palających.

W y b u c h  w  pociągu
M A R S Y L IA , 5 5. Dzs rano w  

ekspressie idącym z B o rieaux  do 
M arsy lii w  jednym w  wagonów  
nastąp ł wybuch który n.szczac 
wagon w yw oła ł poza tym pożar w, 
sąsiednim  w igor.ie. Trzech pasa- 
zerów  oćnioslo lę fe ig  .rapy,
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4936, 10031- ‘

ZŁ J.noo Nr. 3 — 884 2402 §159, 
13233, 21401, 4 —  2410, 2477 4215, 
5212, 6563, 6916, 8051, 11321 12781. 
160*0, *6080, 16658, 18415, 21790,
2228;, 1 - - 246, 1073, 2562, 2979, 5226 
6750, 8335- 868:.. 15340, 14,.3, 10 —
162 l, 6.7. 5407, 12630. 20"53, 14 —
5237, 7746. 8992, 20637. 21343, 18 —
13 - 2676 6798, “929, 13337, 22067,
’ 9 — 196. 5383. 5719. 11164. 120̂ 3,
22 —  58, 225, 3405, 9960, 1 W ? , 
13147. 1705C 240, ,'39, 8640, J0707, 
16265, ;uóC3. 20654, 21027, 23 —  
2097 7408, 10866, 12419 ,u834, 24 —  
3497 86?6, luti05. 12910, 13312. 14159, 
1620,, 18696 21999,22711 75 —  922, 
2384, 09J, 10199, 11387 26 — 11,30 
142 si, 15032, 18953, - i 679 29 -  
7099, H500, U376, 14780, 1*290, 33
-  • 5368 9563, tQ384 15051, |7U30, s7

164, 1591, 5642, 1 443, 1381’ ,
16312, .7279, 19636. 22829, 12897 39
- 31 2. 5410, 6192, =023 16464, 35
-  5915, 8192 14113, 16746 22435, 
40 —  -389, 8121, 9947, 15867, 16155
ii —  21. 145-’- .969, 1923 .j533,
16444, 16885, ’ °427, 19631, *27^. 14
- 106°i 11930, 13742. 21J04. 22388
46 — 5208, 8626, 98, ,, 10C51. 11590.
4«  _  2346, 852, 4315, 6*81. 3041,

ZŁ I 000 Nr. 8 —  230, 2188 7340, 
2719, *302, 755J, 8C71. 175 16- 15764, 
16140, 1742'. 17789, 19313. 20625.
21320, 15 —  149, 294, 3735, f  144, 
6936. 1332, U330, 12828. 16794, 1776,

mmmMiheh u u  u

18163, 19227, 1j82o, 22291. 27501, 33 . 7178, 10224, 10378, 1U783. 11851. 
-  378, 166- 3257, 4595, 5931, 7590, 16863. 1S8PC 21031, 43 -  892, 6816, 
10044, 1)408, 12646, 13171, Ijł03.|69l9, 19047 12895, 13317. 15269.
1/027, 1793C, J83S0, 19631,39 —  
39, *650, 3475, 40Jt>, 163", .350, 6237

1527 \  16296, 17336, 
20687. 21942, 22j74.

13014, 19154,

Po co ta reklama?
Mieszkańcy śródmieścia otrzymali 

w ostatnich dniach hezadresowe pocz 
tówki, v których Dyrekcja Okręg-i 
Poczt i Telegrafów powiadamia o ot­
warciu agencji pocztowo-telekomuni- 
kacyjnej, Wrrszawa 43, v żydowskiej 
kolekturze Wolanowa. Pocztówki pod 
p'sane są przez Dyrekcję Okręgu 
Poczt i Telegrafów w  Warszawie, a

w  tekśc:e, największym drukiem u- 
wypuklona jest w celach reklamo­
w a l i  nazwa żydowskiej kolektury.

Ciekawe, odkąd to Dyrekcja Okrę­
gu Poczt zaczyna zajmować się re­
klamą żydowskich przedsiębiorstw. 
Warto by wiedzieć, czy wszyscy zain­
teresowani spośród władz Dyrekcji 
wiedzieli o tej reklamie.

Bestialska zbrodnia w Grodzisku
Trzej zwyrodmaicy zamordowali dziewczynę
Donosiliśmy o znalezieniu zwłok, 

lą-letnlej Zofii Jasińskiej, w glinian­
ce przy ul Traugutta w Grodzisku 
Mazowiecl Im. Dochodzeni* ustaliło, 
że ; o  wyjściu z domu widziano Ja- 
*i"sk( idącą w towarzystwie jakie­
goś młodego człowieka, jak się oka 
zało Bolesława Kornela. Aresztowany 
Kornel na razie nie przyznawał się d-» 
zarzucanej m . zbrodni zniewolenia 
Jasiński j  i Yopieria jej w  celu zatar­
cia bladow. W toku dochodzenia po­
licje zatrzymała brata Kornela, Kazi- 
nuc.za, oraz Tadeuszą Olszewskiego.

Ustalono, że Bolesław Kornel w ':ry

*vcznym dniu w którym zagLięła Ja- 
siriska, zwabi! ją z domu, wyprowa­
dza na Jkoliczn* łąki, przylegające 
do ul. Traugutta, gdzie na Kornel* 1 
na Jas : u «  oczekiwali Kazimierz 
Kornel 1 Tadeusz Olszewski Wszyscy 
trzej raczyli się wódka, po czyni ko­
lejno zniewolili Jasińską. W  czacie 
szarpaniny Jasińska została pobita. 
Aresztowań, twierdzą, że Jasińska 
sama poprlnila samohójstwo,

Wobec wykrętnych i jednobrzmią­
cych zeznań aresztowanych zwłoki 
Jasińskiej zostaną poddane sekcji, 
która ustali przyczynę śmierci

Systemem „fartuszkowym"
W ła ip a jiie  do b a n k u  w  In o w r o c ła w iu

Z WTt-ObAŻEKIEM  

DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM

Do bank. Kwil ee ki ! Potocki w  
Inowrocław,-! v  nocy z wtorku na śto 
dę dostali się nieznani spi awey przez 
wybicie otworu w  ścianie W um yw a- 
cze rozpruli kasę ogniotrwałą, zabie- 
.ajac 18.9u2 zŁ w banknotach 500, 
100 1 50-zloiowych oraz 1 tysiące w 
bilonie. Dalszym łupem złodziei były 
..keje Bank u I olskiego na sunę 500 
rt n** nr, 310051 do 210055 i nr. 
278563. Zabrano również 5 oblisra- 
cyj Pożyczki Inwestycyjnej po 100

zł seria I, em. 157 il r -  nr. 31 ł 23 i 
Z TT. !im. serie 23, 88. 992, 93, i 994. 
Obligacjo powyższe opie wają na na­
zwisko SzczeDańskich Wiktorii i W ła  
dyoława

Skradziono również blankiety wek. 
ale we na -urnę 257 zł. Sp—.wcy naj­
prawdopodobniej rekrutowali się z 
zam‘ejsco—ych specjalistów, o czvm 
świadczy sposób włamania, gdyż ka­
sę rozpruto rystemen, tak zw. w żar­
gonie "złodziejskim „fartuszkowym".

Frzymusowy arbitraż
w zatargu o płace w Zagłęb.u Dąbrowskim
W  związku z zatargiem w spra 

wie w dokości płac w górnictwie

A D I O
Czwartek. 6 maja

cOG Sygnał czasu i pieśń „Ave 
M e^a" 8.03 Maia Ork I P. 8-35 
„Wczesny, czy późny zbiór siana**—  
pogadanka, 900 Transtr*sja nabożeń 
stwa z kościoła Matki Boskiej Zw y­
cięskiej .w Lodzi. 1045 -T  antazj- 
potpouri i uwertury** —  koncert roz­
rywkowy (płyty). 11-57 Sygnał czasu 
i hejnał z Kraków i£.03 Poranek 
muzyczny. 14 Q0 „Wielcy i mali“ —  
wyniki konkursu „Anteny**. I4.15 Re­
portaż - życia. 14-30 ,.Maj“ —  poga­
danka dla dzieci surszyoh. ’4.4i  Or­
kiestra Alberta Sandlera i E rna Sack
— sopran (płyty). 15-30 ,Od chrztu 
do żeniaczki" —  ludowa audycja.
16.00 50-lecie TQW«*zys*wa śpiewa­
czego ,.Lutnia'* J7.00 ,J»k pracują 
kobiety w  spó'dz.elczoś “ —  odczyt 
17-15 Ludwik v. Beethoven: Trio 
B-dur op. 97. M- Trombin-' -  K*zuro
—  fortepian, A. Sienkiewicz —  wio­
lonczelista. Ś. Jarzębsk:' —  skrzypce.
18.00 „Gl.niane miasto" —  felieton.
19.00 Wznowienie słuchowiska p. t, 
, . «  lesie". 19-30 Recital skrzypcowy 
Zdzisława Roosnera (z Bydgoszczy 
przez Toruń). 204)0 Wieczór >peret- 
kowy. Orkiestra P P  Lucyn- Szczc-
prńska   sopran i chór P. R. 22-10
wiadomości sportowe. 22-25 Zespół 
Stefana Rachonia,

W A R S Z A W A  II v Mokotów)
13.10 litwory Edward* Griega 

tp łyty ): 14.35 „Wiadomości *  życia 
stolicr**. 14.40 Muzyka r«z ry -k o « * 
Cnłyty) 23.05 Muzyka laneezit 1 (pły­
ty)

Piątek, 7 maja

6.80 Pieśń ,.Kiedy rąwu w„caja 
norze" 6.33 Gimnastyka.’ 6.50 Muzy­
ka (płyty) 7.10 .Parą infon uicyj*
7.15 Audycja dla poborowych 7.35 
Mu7vka (płyty). 1130 Audycja dla 
szkól (dia dz eci starszych) stuebo- 
w iik j x  t. „Tomasz A b  z Edison" 
11.67 Sygnał < sasu i 1 itjnał z Krako­
wa. 12.03 Ork'estra Wojskowa. 12.50 
„Mój ngi-Mck warzywny" —  poga­
danka. 15.00 Wiadomości gospodar­
cze. 15.15 K « oert w wyg. ork. Tade™ 
sza Seredyńskiego 15 55 Jak spędzić 
święto. 16.00 Film, plastyka, archi­
tektur.., 16.10 Pogaaanka społeczna.
16.15 Rozmowa z chorym. *6.30 
konęer t ze studia R. P. na Między: 
narodowych Targach Poznańskich. 
17.50 Pogadanka aktualna. 18.00 
„Herezje sportow j “ —  potaaanke- 
18.10 Poradmk sportowy. 18.20 Mu 
zyka lekka (płyty). 18 50 Przegląd 
rolniczej prasy. 19.00 „Dwu rewie" 
—  sket*. 19.20 „Z pi»śmą iw kraju** 
20.00 Koncert pcświęcony twórczo­
ści Karola Szymanowsk-ego Trans 
misja . Filharmonii W , rszwskiej. 
22.30 „Dziecię stareg" Miasta" —  
fragment z powieści J- (. Kraszew­
skiego. 22.50 Muzyka lekka (płyty)

W ARSZAW A II (Mokotów)

13.10 „Paganini ł Liszt" 14.35 Wia 
dom iści s życia stolicy. 14.40 Muzy­
ka rozrywkowa (płyty)-. 23.05 Mu­
zyk i taneczna (płyty).

węglowym Zagłębia Dąbrowskie­
go, minister opieki społecznej po 
wołał komisję rozjemczą, która 
wyda orzeczenie w  drodze przy­
musowego irbitr&żu.

Pertraktacje bezpośrednie pro­
wadzone między przedstawiciela  
mi przemysłu 1 związkami górni­
ków, nie doprowadziły do rezul­
tatu. Strony również nie chciały 
zgodzić się na dobrowolny arbi­
traż.

Rozprawa prsed komisją arbi­
trażową, ńa której czele stanie 
główny inspektor pracy p. Klott, 
odbędzie się około połowy maja.

A B t. sportowe
( M U M I I  .kroniki sportem

Referat sportowy „A B C " wprowadza szalą kronikę sportową 
prowincjonalną, która u k azy w ć się będzu co tydzień.

Prosimy wiec zainteresowanych o nadsyłanie wiadomości i in- 
formacyj o zawadach sportowych w  celu wykorzystania ich w  
„Kromce" pod adresem Redakcja „A B C " Referat sportowy, W ar­
szawa, Al. Jerozolimska 121.
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Hotowsnia giełd warszawsk>ch
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Hulandia 289.80; Ber..n 
212.78; Bruksela 8&.2u; Gdańsk 1J0; 
Kopenhaga 110 35; Helsinki 11.53; 
Loi- ’yn 76.07; Nowy Jork 5.27 i 3/4; 
Faryż 23.67; Praga 18.40; Sztokholm 
134.73; Zury-b 120.80; Wiedeń "9.90; 
Montreal 5.29 i 3,8; Mediolan 27.85.

P-p.ery procentowe: 4 proc poż. 
konsolid. (wieksze) 54.50 —- 54.25, 
(drobre) 53.5T- — 53.63 —  53.50; 7 
proc. poż. stabiL 368-00; 3 proc. poż, 
prem. mwest. Il-ej em 64-75: 3 proc. 
poi. prem. inwest w now a 11-ej em. 
SS.uO, 4 proc. pańsiw. poż. prem. 
iolar 39.75 —  30.25; 5 proc. -,oż. 

konwers. 59.00; 6 proc. poż- iolar. 
58.00 (w  proc ) ;  ę pól pr*c- L- Z 
ziemskie seria V  52.25 —  62.50; 4 1 
pół proc. L. Z. Warszawy 55 00 5
oroc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 5 .̂50 
-  57.75; 5 proc. L. Z. Kalisza (1933 

r.) 47.00

Akcje: Bank Polski 101.00: W ęgi“l 
19.50: Lilpoj) 13.25; Starachowice
32.15.

Pożyczki dolarowe w  obrotach pry­
watnych (w  proc.); 8 proc. noż. z r. 
1025 (Dillonow«ka) 51.25; 7 proc. 
poż. śląska 47.25 —- 47.00; 7 proc 
poż. m Warszawy (Magistrat) 47.00

GIEŁDA ZBOŻOWA
pa-Ceny rozumieją się za 100 k; 

rytet wagon W • wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica ,'fdnolita 31.00 — 31.50; 
pszenica zbierana 30.50 —  31-00; tyto 
1 standart 24 23 - •  24-50; tyto U at. 
24-00 —  24-25; Owies I standart 22.00 
—  7300 owies 11 sk 21.50 —  22.00; 
jęczmień browar. 25,5o— 26,50; ięc 
n .ień 23,50— 24,0«; s-rcch polny 23,50 
— 24,50; grocn Victoria 29,00—31,60; 
wyka 24,00—25.00; serad la pudw. 
czyszczona 24.00 -  22.00; ser dela
targowa 20,00 —  21,00, lubir iiet iestd 
14,50— 15,00; łubin żółty 15,50— 16,00; 
sienie lniane 47.50 — 4S,50, kon:czyna 
czerw, sur, bez gr ':an anki 95.90- - 
110.00; mak niebieski 77.00— 79,00; 
mąka pszenna gat. I 44 90 —  44 50; 
mąka pszenna gat. II 35-00 —  3Mi0; 
mąka pszenna gat. III 31-25 —  33,25; 
mąka uszenna pastewna 23-75— 24-75; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 3300
  33.50; trąka żytnią razowa
27-25 —  28-00: otręby pszenne
gruue przem. stand. 15.75 —  16,25: 0-  
otręhy pszerne miałkie 14.50 — 1.5.00: 
otręby żytnie 14.50 — 1500; makuchy 
lniane 22.25— 27.75; makuchy rzepa­
kowa 16.75— 17.25.

Ogólny obrot 1583 ton, w  tym żyta u, 
449 ton. Usposobienie spokojne. L< 
'.OńifiŁ gićWPi l a

Z a  p a rę  g r o s z y
można już erzyrządzić w  domu, nie­
które zupy np, cebulkowa, kaszkowa 
CiC. i to wówczas, gdy brak irnej, a 
którą azwyczaj domownicy jeść nie 
chcą. Do przyrządzenia dobrej I f*o- 
żywnei zupy np. grzybowej, pomido­
rowej tub kalafiorowej potrzeba już 
wiecej czasu 1 pieniędzy. Praktyczna 
i oszczędna Pani natom'ast wyróżni 
zupy w kostkach KNORP bowiem ie 
zupy są bardzo smaczne i pożywne i 
potrzebują krotk ego czasu przyrządze­
nia, Muszą to jednak być przodujące 
zupy w  brązowo -  *ółtym opakowaniu 
ze znakiem KNORR, do których wy­
robu używa się najprzedniejsze su­
rowce.

m

W PŁOŃSKU
zaprenumerować „A B C " można 
u p. Edwarda śmietanowskiego 

ul. Płocka ł 6 (kiosk)

K R A K Ó W
MISTRZOSTWA KOLARSKIE

W  niedzielę odbył się wyścfg kolar­
ski o mio.rzostwo drużynowe Okręgu 
krakowskiego na dy-. ansie 100 ktr. 
Trasa nrow dzila z Krakowa przez 
Trzebinię, Chrzanów, Jaworzno i z 
powrotem. Startowało pięć drużyn pc 
u zawodników Zwyciężyła drużyna 
Legii krakowskiej w  składzie: \f'an- 
doi, Kupczak, Baacn. Szpala i Teich- 
rnart w :zask 3 godz, 17 m. 58 sek, 
przed Garbarnią i K K. C  M. Warun 
ki nr trąbie doskonałe.

PROPAGANDA SZERMIERKI
Mistrzostwa szermiercze, z^rganizo 

wane przez W . K. S. i Polsicie Radio 
w Krakowie Jaty następujące wyniki:

W  szpadzie mistrzem został dr. 
WCdniecki WKS.)

W  szabli tytuł mistrza zdobył Ja­
nosz (A ZS ) przed Soł*anem (AZS.).

Pc zaw 3dach 75 chłooców zgłosiło 
zamiar uprawiania tego sportu. Owi 
zenia piowadzić będzie lichmistrz 

Jakubowski od wtorku w  ośrodku W. 
r . w  Krakowie.

ZAKOPANE
BIEG NAR O D O W Y

Urządzony v dniu 3  mai a bieg na 
przełaj zgromadzi! ra  starcie około 40 
zawodników, podzielonych na cztery

^ Wybiegu pań na dystansie 1000 mtr. 
zwyciężyła Brzozówna (Sokoł) 3:26 
min.

W biegu młodzii ó v  na dystansie 
2 100 mtr. pierwszym był Harfiniak 
(Sokół) w  czasir 7 24 min.

W biegu juniorów n; dystansie 
tysięcy nt; pierwsze miejsce zajął 
T.lsa. (K. S. M -) w czasie 10:45 min.

W  biegu soiioiów na dysł. 4-090 
mtr. wygra! Kysiak (Strzelec) w  cza­
sie 10=55 min.

ŚLĄSK
TURNIEJ TENISOW Y

Na Sląske rozpoczął się turniej te­
nisowy mi czam u drużynowe mi­
strzostwo śląska. M. in. Pogoń Kato­
wice pokonał klub tenisowy Święto­
chłowice 13:0. a Katowicki Klub T (■ 
nisow” wygrał z Hakaoncm z Będzi­
na w  identycznym stosunku 13:0.

I r W Ó W
PRZYJAZD „Y IE N N Y "

'Podczas Zielonych Świąt grać bę­
dzie we Lwowie tegorpczny ti.iaiista 
pucharu Austria —  Viennj. Wiedeń­
czycy w  oba dme sootkają się z  Po­
gonią.
M ISTRZOSTW A LIGI OKRĘGOWEJ

Mecze o mistrzostwo lwowskiej 
ligi okręgowej puyniosły następują­
ce wyniki:

Hasmonea _  Pogoń 2:0. Czarni -  
Ognisko 8:: v.resovia ~  lechia 2:0,
Czuwaj _  1 :KS 2=0, polonia —  Koro 
na 2:0-

L U B L IN
W  Lubli-ie odbyły się ńczne im­

prezy snortrwe:
Sekcja kolarsk- K. S. Zw. Strzelec­

kiego no otwarcie sezonu zorganizo­
wała bieg kolarsk na oyst. 50 kim. 
Zwycijźył Łozz (K. S. Zw. Strzelec­
kiego), w  v.zasie :3-. godz.

Na boisku ośrodka okręgowego 
W. F odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne. W biegu na 500 ntr. Kramek 
pobił nowy rekord okręgu w  czasie 
1:12,8 min.

W  rreczu uiłk-uskim o mistizostwc 
klasy A. W  K, Li. DebLin po ciekawej 
grze pokonał lubelski L. W. S. 2=1 
(2:1)

LW A
ZJAZD  GW7AZDZISTY

W Lidzie odbył się zjazd jw .aź- 
dzisty zawodników' z ‘erenu Wiieńsz- 
czyzny, Nowogródczyzny i Biało­
stockiego Zjazd ter byt połączony z 
zawodami m-tocykloyo strzelecki­
mi, w których wzięło udział 40 za- 
wo iników.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zdobył M nk  iowicz Wileń­
ski: Ten*. Cvklistów i Motocyklistów) 
przed Okełowiczem (Lida) Panroc 
Hm (Lida).

Z A W u D Y  
SZKOL POMI SZtCH NYCH

W  Lidzie odbyły się propagandowe 
zawody sportow* d n .źh a rce rsk ich  
ze szkóf powszechnych. Program za­
wodów przewidywał: bieg *0 mir., 
skok w  dal, rzut piłką, dwa ognie, 
ora- sztafeta 10 na 50 mtr.

W  wyniku zawooów szkoła Ni S 
otrzymała 14 punktów, a szkoła Nr. 
4 ^ - 7  punktów W  zawodach żeń­
skich zwyciężyła szkoła Nt. 2 , mając 
3 punkty.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je harce-z szkoły Nr. 5, Bronisław 
Skrzycld- który zajął wszystkie pierw- 
sze miejsca.

T A R N Ó W
Z A W O D Y  PR OPAGANDOW E

Z  okazji śv,i;ta 3-go maja odbył się 
w Tarnowie b'cg narodowy na prze- 
iąj na trasie 5 kim., w  którym wzię­
ło udział 19-t' zawodników 1 Pierw­
sze miejsce 'cobył Grabczyńsld Jo­
zef (Strzelec Mości te) w  czasie l i ',25 
min

W Mielcu odbyły się strzelania 
sportowe O puchar przechodni oraz
hieg na przrłaj na trasń* 5 kim. W  
uiegu vym pierwsze miejsce uzyskał 
oddział Zw . Strzeleckiego Padew w  
czasie 15:27 mir. Ii,H”widualnie oierw 
szym był Józet Szklarz w  czaiie 
14:04 min-

AI/GE/STÓW
W Augustów ju na tercme W . K. S. 

Augustów w  dniu 3 maja 0. r. odbyły 
się pierwsze zawody sportowe z u- 
dziŁłem oficerów, podofic tow i szere 
gowych, czionkow W  K. S. Augu-

stów. na kióie złożyły się: konkurs
hippiczny Lieg la uysi 2 kim wła­
danie oiałą bronią oraz fragment ma­
łe] wojny.

W  konkursie hipicznym o*icerskim 
pierwsze miejsce zajął por. Barański 
na koniu Termos.

W konkursie hipicznym podoficer­
skim pierwszy był płut Chendzyńsłd 
na koniu Wezyr.

W  biegu na ok. 2 kim. ogółem star- 
towato szeregowych - członKów W, 
K. S. Augustów młodszego rocznika 
18 i starszego rocznika ,6.

W młodszym roczniku pierwsze 
miejsce zajął szer. Ostrowski Jan w  
czasie 6:9 min, a w  smrszym roczni­
ku —  szer Różański Władysław w  
czasie 6-45 min.

W « władaniu bjsłą bronią podofi- 
ceióv pierwsze miejsce zajął płut. Se-, 
pko Józef w  czasie 0-5‘. sek , 2> plut. 
Waszldel Jan _  0-53,5 sek., 3) kapr. 
Wróblewski fan —  C-58 sek.

PIŃSK
&1ŃSK -  BRZESC 
W  PIŁCE NOŻNEJ

V.' ra;;iac 1 mies.ąca propagand?
wychowania fizycznego rozegran* zo­
stał w  Pińsku międzymiastowy mea 
piłki nomej Pińsk - orzcie n. B, W y* 
grali piłkarze Pmska 4.2

BYDGOSZCZ
Sztafeta motocyklowa Bydgoszci— 

Toruń — Bydgc“ zcz. nora zawtozh 
telegram hołdowniczy do pana -oje- 
«. ady pomorskiego i dowódcy OK, za­
kończyła się twyi ięstwem Hcimutha 
Francka > KMB).

W  wyścigu Kilarskim o szosowi 
tr -t-zostwo Bydgoszczy na dystansie 
/: ^m. wygrała w łącznym czasie 
6:39:10 gouz. drużyna K P W  Byd­
goszcz.

W  dn. 2 i 3 ma.ia odbyły rię w  By1*- 
goszczy wielkie igrzj aka -portowa 
przy Uuc.ale około 1.000 i.czestTków 
i przy licznym udziale publiczności.

Odoyły się bokserskie zawody to­
warzysze pomięazy ,stHą i 'KPW  
Bydgoszcz- Mecz j kończył 1 ę wym- 
iiem 9:7 na kon.yśf Astorii.

GDYNIA
ŁÓDŹ —  GDYNIA 9s7

Rozegrany w  ponicóz.ałek wieczo­
rem na aworcu mojskim w  Gdy ni mię­
dzymiastowy mec„. bokserski Gdynia 

l-ódź, wygrała ŁM ź w  stosunku 
9:7. Zr wody w] -wołały duże rai :ere* 
sowenie i zgromadziły przeczło 2.000
Wid )w.

W  muszej Popielaty przegrał z Krzy­
żanow ski, u .o;, iciej Wojcieehow- 
sk’ "legł Wojsłcwskleniu. w piórko­
wej Augustynów cz wygra' przez tech- 
niczny k. o. z WawTzyTtiak.em, w  lek­
kiej Mikotaiczyk rzenri-ował z i.jpbnie.
kim, w  pół średniej JŁdowmski puko 
nał Piechockiego, w  średniej odbyły 
się 2 spotkania- Bartosik znokautował 
w  drugiej rundzie Stangerakiego, a  
pisarski wygrał wysoko ia punkty z  
Anaroszkiewiczem, w  półciężkiej Pie­
trzak przegrał z Karolakiem, .,

'V  biegi- narodowym w polskim 
v>ybrzeżu stanów- zawodnicy z 
Gdyni i Gdańska NY głównym biegu 
na ł.40r ni zwyciężył Winiev sk z 
gdańskiej Gedami w  czasie 14:38,4 
min.

4 c H a  s u k c e s u  F i a f l - i i
P r a s a  n iem iec ka o z w y d ą s t w l e  P n i a k a

Zwyclęstr.o Fiałki, znaku j* w pr» -  
sie niemieckiej bardzo żywe echo, 
Wszędzie zamieszczone *, fotoyafie  
Fialki. prowadza^eg') niezmord«wa. 
nie bieg, opisy ześ peln-i 1 ą luckłama 
nego uznania.

„Berliner Zeitung am Mittag" 
stwierdza, i i  ,bieg należał właściwie 
do jednego rzłowies 1 —  polskiego re. 
kordzistj Fiałki". Po wczoraj**! m 
zwycięstwie •—  zaznacza dziennik —  
Fiałka wywalczył soi-ie repntacię ntif 
dzynarodową. N a  nzlaku z.arho» *• 
wał się on ak jak gdyby nie miał 
przeriwników bii gnąc lekkim prze­
stronnym krokiem i zwiększając 
wciąż swą przewagę. Współzawodni­
cy i-yli bezradni, "obec tej „praw­
dziwej maszyny biegu", nie wyka­
zującej ptawle śladu zmęczenia.

, YoelkUcher Beobachter" charak­
teryzuje bieg Fiałki w podobnie po­
chlebny sposób, zaznaczając, ii wy­
kazany przez Fiałkę styl predesty. 
nuje go do wszelkich możliwych suk­
cesów sportowych.

„Berłiner lLpebl itt“ stwierdia, tm 
„Polak Ftałka był klasą dla siebie". 
Że średnich nn długie dystanse prze 
szedł on dopiero niedawno, tu jed­
nak rtoi przed nim świetna przys* 
lość. Poza lalentcm i wrodzoną pil­
nością, Fialka wyniósł z praktyki 
średmodystaneowca umiejętność do-

■szy H A R P I V/ N 0
garironomicz.

rUi O P I A N B A • f

Wilcz* 3t ćnrzy Marszałk.)

WIADOMOŚCI Z TORU

Z a p i s /  n a  c z w a r t e k
Gon. 1 dyst. 2.1D0 m. nagr 2.000 

z). Ifar 1 Uvuu.
Gon. 2. dyst. 1,300 m. nagr. 1.600 

zł. Silir.a, Pędziwiatr II, Tkaria, Ros­
sa, Hestia.

Gon. 3. dyst. 1.600 m. nagr. 1.400 
zł. Hamlet II, Etna III, Aza, Panama, 
Krynicall, Nerida.

Gon. 4, dyst. 1.600 m. nagr. 2.400 
zi. Infantka, CyrKon, Petarda, Ldu 
Lor, Irtysz. Bouboule, Prokne, Cyl-

G-n. 5. dyst. Ł 100 m. nagr. 1.400 
zi. Silina, Ania, Pumprernikel, Krze­
mień i Jurand III.

Gon 6. dyst. 1.600 m. nagr. 3.000 
zł. Mona, Irresistible, Kmiotek, 
Komis, Iris, Isolano.

Gon. 7. dyst. 2.100 m. nagr 1.80n 
zł. Tęczyn, Ottawa, Wizzard, Ragu 
za, Orfeusz.

Gon. 8. dyst. 2.100 nu tmgr. 2.000 
zł. Orfeusz, Styl, Turonu*. Rewers, 
Jarosław,

konywaniw w razie potrzeby potęż­
nych zrywói.

„Drutach* AUremeiu* “eitung" 
pisze o ałlnym wT-żeniu, jakie awt*- 
wiło n», 150 ciu ty ..ąeach * idzów, 
iwyciesrwo v i«łk i Podziwiano I okla­
skiwano, gdy zwyriesca w bajecz­
nym stylu przerwał taśmę.

„Angri* zaznacza, iż już ud -ar. 
tu ze stadionu pocztowego, Fialka 
bieg- dla siebie, wyprzedząjąc prze­
ciwników o 2 minuty.

REKORD SPRAWNOACI ?
ORGANIZACYJNEJ  

Podkr śhć naicz; doekonała irgi 
nizację obu wiedich -raurea "iedziel- 
nych przez Berliński Klub Lekkoatle­
tyczny. Służba porządkowa funkcjo­
nowała bez z-czutu. Programy roz* 
iawa 10 b« płatni 150 »ys. irldzów, 
zwabionych atrakcyjnością i piękną 
pogodą, informowaro przez cały 
ci ia za pomocą giośmkó”  o poszcze­
gólnych stadiach imprezy.

R e h a b ilita c ja  k o s z y k a r z y
Polska — Łctv/a 32,: 25

W e wtorek ' rieczorem w  Rydze 
np mistrzostwach Europy drużyna 
polaka (potkała się z uchodzącą za 
lajsnni-jsza drużynę tui mieju m; 
jtrzer" Eu*opy Łotwą, bijąc Ją 32:25 
(16'14). Polacy przeważa'! cały czas

i trimo o- r fugowania totyszów przez 
publiczność, umieli mecz .rozstrzyg­
nąć na jwoją korzyść.

V dmgim spotka: tu Francji z 
Czechosłowacją, zwyciężyła Francja 
26:19.

"SLskw ccJy  s z p e t n e
Chorzów bije stolicę

W  Warszawie odoyły się rielkie 
zawody spor*‘wc szkolne % udziałem 
reprezentacji Chtu-zow*. Wyniki dwu 
dniowych zawodów przedstawiają si-j 
następująco:

W  zawodach lekkoatletycznych re- 
prezentacia Chorzowa -oko-ała re­
prezentacje Wai-jzawy 54:44.

W  siatkówce żeńskiej giraii. kroi. 
Jadwigi pokonało Chorzów 2T- 

W  siatkówce męskiej Chorzów wy­
grał u gimn. Giżyckiego 2:1,

W  .iordtmea Warszawa pokonała 
CLorjłow 10:0 

W  koszvkówce meskiej Chorzów 
wygi-ał z gimn. Giżyckiego d T t f, a  
p i,;g ra ł z gimn. Przyszłuść 12:2?.

W  szczypionyaku Clmrzów od­
niósł zwycięstwo -ao  W arrzav^ 18:3, 
nad giirn. Giżycltiegc 10:2.

W  piłce nożnej Warszawa przegra­
ła z Chorzowem 1:8.

Na zawodach obecnych było 4.00C 
widzów.

„Kaczkę’ o ko i^ sfcc ie  pOinareńcz
speiculanc! fyticmty

W  końcu ub. m iesiąca ukazała  
się w  sziregu  dzienników w iado­
mość o skonfiskowaniu przez h^- 
szpańską flotę powstańczą tran ­
sportu pomarańcz, płynących na 
statku „Toledo I I "  i przeznaczo­
nych d )a kupców w  Polsce 

C'h urakterystyczne, że w .aao - 
mość ta zbiegła się z przyjazdem  
do. Gdyni transportu £Q jaąrąił:s i

hiszpańskich na duńskim statku 
„May**.

Okazuje się, że spekulanci ży­
dowscy umyślnie puścili „kacz­
kę" o skonfiskowaniu pomarańcz 
na statku „Tolodo II** aby podbić  
ceny, przybyłego ładunku, tym  
bardziej, ie  jest to ju ż  w łaściw ie  
koniec sezonu pom arańczowego.
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Fundusz obrany pzcd rinslfobetyzmem
Z l i i ó r k a  Me d e  Szk@ isią

4 tys. k w ą s ta r z y  ru s zy ło  na podbój W a r s z s w y
Słoneczny, analny i prawdziwie re- rzy Polak. Macerzy Szkolne! zbrój- rlaśnie nic nie wiei 4  co się dzieje z l —  Zawsze władza nas zatrzymuje, 

dn»ny zawitał nem 1 zień f więta na r.ych w metalowe migzkl, biało -czer- funduszami P. M. S Czasem ktoś zawsze władza żada mand::tó'v kar- 
rodowegc Trzeć, Maj. Zaroiły się | wone pap erowe chorągiewki, całt za- mruknie, ie już rtaie mu strącają z I nycn, tyn razem my nic puścimy pa
barwnym tłumem strojna t biało ?ma- 1 pat raleńkich ostrych szpilek MTszę- pensji na różne „fundusze ”, czasem 
rautowe flagi ulice W elkiij W arąza- I dzie ich nelno. Uwijają się raźno, o- ktoś j iowic. te sam ne ma. Są i tacy 
wy, jaskrawą plamą wśród biado .  se- j chotr e sj ełmając przyjęty na siebie co sami przychodzą i proszą o przy-
łedynowęj x elen. napółro-winiętych' 
listków, drzew, pow .ewają na bra­
mach parkowych narodowa chorąg­
wie.

Hufce młodzieży 
^ K L d h m l  K ikJ

Od samego ran« dorocz-vm zwy­
czajem na miasto rusza hulieL lcwesta-

Zfecezttic ma...
MISTRZOSTWA

WARSZAWY
Rozgrywa się obecnie tu r­

n ie j o m istrzostw o Warszaw  
skiego K lubu Szachowego■ W  
tu rn ie ju  bierze udział 13-tu 
zawodników. W  tym pp. Mty 
nek. dwóch Frydm anów , 
Sternfeld , Danem an, B orcn - 
stein, K rem er, 7 rockcnhcim . 
Jak widzimy, obsada bardzo 
rasowa, a jeże li pó jść obejrzeć 
publiczność, to  nigdzie, chyba 
tylko na Nalew kach m ożna  
znaleźć bardziej rasowo zła­
mane nosy.

Zachodzi teraz pytanie —  
po co fałszywie nazwano tą 
całą imprezę żydowską mis­
trzostwami Warszawskiego 
Klupu Szachowego i ooco 
Warszawski Kiub Szachowy 
nazywa sus „ W arszawskim  
K lubem "? Używanie polskiej 
nazwy może tylko kogoś wpro 
wadzić w bład. Bo przecież 
Polaków tam wcale nie ma 

Dziwić się tylko należy, ie  
PAT codziennie umieszcza o- 
grom ne biuletyny o tej impre 
ti>. Czy nie szkoda papieru l  
I  poco -obić konkurent ję
jZat-ouk'? A najlepiej byłoby  
po prostu dać krotką notatkę: 

Odbywa się obecnie tur­
niej szachowy o mistrzost- 

ó , w c gminy żydowskiej w 
'Warsz awir".
Całkowicie by to wystar­

czyło i nie wprowaazato mko  
go > błąd.

Swoją drogą nie zazdrosz- 
g f  tym dwum czy trzem Poła 
kom , znajdującym się w tym  
*01001 zyslwie. Chociaż podob­
no do wszystkiego można się 
przyzwyczaić, nawet do zapa­
chu cebuli.

B REZA

obow ązek. Rozbrzmiewają ulice, par- 1 pięcie znaczka „na bdczepne”. —  
ki i "awiarr s słowami zachęty do — Niech pani przypnie, to już będę 
składania ofiar, rozbi/miewają ókrzy- "da l spokoj, mówi j prosi o kilka za*. 
kam, rzucanymi w  pierwszym rzędzie pasowych w razie jakby ten zgubił, i 

...............  ‘ dla rodziny.

„Wiedz***
przez młodzież akaJemicką

Kwesta „Wiedza* w cpiłach
W  południe i wieczorem zaroiły się —  Najchętniei fają na Macierz stnr- 

aleie. Cale masy skazanych "a spędzę- sze parne i młodzież akademicka. O, 
me tego pierwszego prawdziwie w o- iak zobaczymy taka piniusę w cz .r- 
sennego di.ia w Harszawie, nfieszczu- nej mantykę to iuż można powiedzieć 
chow tlumąle spiesz* do parków i o- na pewno, ie  zioży ofiarę, a nawet 
„z^wlsc e do najp.rkniejszegi> z na- jesatee pogada Teraz właśnie byk ‘u 
szych ogrodów łmrienek. U  głównego icdna saka pan: Wsąyscy się oglądali 
rejacia z dwóch stron ustawiono sto- tak głośno wolała, ze na tuk piękry 

lik: :aobne w plakaty Macierzy. G ro -; cel to każdy musi dac. ie t< wstyd 
madk„ akademików z biało -  czcrwo- nie pop trać Macierzy i t. aż sami 
nymi opaskami na ręce, z małymi trochę uśmieliśmy, się. .Młodzież też 
czerwonymi puszkami w  dłoniach, z lJj*i właściwie nie wszystka... Są 
klanami oblewanym, dosłownie ma-1 przecież . acyś uparci przeciwn cy 
(eńloimi ziuczkam P- M. S-, kontyn-iu- wszystkiego, co my pochwalmy. Za 
je rozpoczętą raniutko kwesfe W  j to z „ari ią” i władzą” mamy sto 
szemrzący tysiącem odgłosów tłum . poc:er 1! O, proszę popatrzyć, 
pao aj a okrzyki: Widok jest istotnie niecodz enr.y,

-  brr narodowy Trzeciego Maja! 1 jak na obecne stosunki. Gromadka 
Złóż grosz na Polską Macierz

Szkolną!
—  Na budowę szkół poleskich!
I znów: Dar narodowy...!
Tłum faluje, przystaje, zatrzymany 

przez hufiec Macierzy, i rusz* dalej 
zdobny w  bialc -  e-erwone maleuKie 
chorągiewki -  znaczki.

—  Iuż nie mam sił —  oznajmia w  
pewnym momenc e jedna z lewastarek, 
—  strasznie gorąco! —  i orzysiadr na 
chwilę przy stoliku, na którym nibj 
wazon z kwiatami stoi puszka z wet­
kniętą w'ązką papierowych chorągie­
wek. OboL wysoko aż do okrytych 
drobniutkimi liśćmi konarów drzew, 
strzela dumi.it rek orygmaimch trze­
ciomajowych balonów.

Czerni ucrv łają sl* 
od offar

—  Dawno państwo kwestują? — 
pytamy gromadkę, która nas otoczy­
ła z wszystk ch s.rcn.

 No jeż oć 8-ej, a kwesta będ~ie
trwać do siódmej Pater, jeszc te .dzie- 
my do kin i kawiarni. Cały dzień po­
święć I śmy przecież Macierzy

—  A ite państw? ogółem dz*ś zVerV?
—  Uoh 4 tyaięey —  pąda "dpo- 

w edż. —  W  tych warunkach oczy­
wiści e n e powinno być Jz!ś w  War­
szawie ani jednej osoby, -A ra  by cho 
cież pani groszy nie złożyła na Ma­
cierz.

—  a  jak idz’< zbiórką?
Naszą rozmówczyni w tej eh’- Ul 

ras opuszęza, aby spełrć swój obo­
wiązek. Oto bowiem jakieś trzvie4, ie 
bobo, napierając się koniecznie „be- 
bonika”, zaciągnęło matkę do stoiska.

—  Naopół chętnie dają Zbiórka 
trzecio rratówa fes* już precie trady­
cją. Mimc to zdarzi się, że spotka nas 
i —ieprzyiemność, Czasem ktoś. roz­
myślnie nie Ja, n,e udając sobie spra­
wy z celu ł uchyla,ąc *'ę od ofiary, 
burknę ie „wiem1 debrze co się dzie. 
je z tym* wszystkimi „pomocami ri- 
-towyrri" i innymi pieni< zmi fcklada- 
• vmi p'tez spoii-czenstwo" Jak widać

nłodyeh ludzi w czapkach akaaemic- 
kich obstąpiła kilku policjantóvy, śme- 
jąc się wesoło.

nów, dopóki nie pokażecie nam prze­
pustki v7 fottn e znaczka Macierzy —  
żartują chłopcy, ku zadowoleni j ota­
czającej ich publiczności. „Władza”, 
chcąc r.ie chcąc, pozwala się udekoro­
wać i wpuszcza , do puszki „karne 
mandaty".

— Mimo woli ogromne pomocne ak­
cji Macierzy są dzieci. Napiera się to, 
a to znaczka, a to chorągiewki, a jak 
ma już i to, ti jeszcze „musi” mieć 
balonik. Oczywiście mamy i tatusic, 
dla świętego spokoju kuomą wszyst­
ko Ot zabawny wypadek mieliśmy 
dziś z tego powodu. Jakiś p ęcicletn: 
może „Moryc” napiera! się balonika „i 
to koniecznie takiego”. Próżno tata 
(Pomeranc czy inny Rubinste n) tłu­
maczył, że kuni mu nny. a jeszcze na 
dodatek lody. dzieciak upart się i za­
czai fikać nogami domagając się „te 
go szt cznego batona”. No i postawi! 
na swoim.

—  Jednym słowem aobrze idzie? —  
pytamy na zakończenie nie chcąc za- 
ti zyntywać k-westarkL

—  No jeszcze by nie? —  oburza 
się. —  Musi iść dohrze! Cóż by się 
stale w  przeciwnym wypadku z Pole­
siem?

Rzet.

B L A C H A ---------------------
M Y Ń K O W A

Wyrobu Walcowni Metali S. A. w  Dziedzicach 
( W a l c o w n i a  O ś w i ę c i m )

P-zedstauucielstwc* 1 składy

„FO LT H iS P
Polskie j o w. dla Handlu i Przemysłu

Sp. z o. o.

W a r s z a w a ,  ul.
T «  I.: 209- 17 530 - 65,

P a ń s k a  83
605-77. 207-27

METALE N I E Ź E L - A Z N E  N O W E  I S T A R E  

SUROWCE i PÓ ŁFABRYKATY

Jialcc fen tói
STAROSTWA

Z o  to, że wszyscy byli punki 
8-ma przy btprkach i ie  pre­
m ier to stw ierdził — urzędni 
cy starostwa praskiego dostali 
nagrody pieniężne.

Jest chyba dużo starostw w 
Polsce, k tóre  pracu ją  dobrze.

* » '  ^  S l S c l i  r d r o w le . -r s ,  I - i *   •$l« o
Zn łem : nade  

i dał

wszystko '  -  #

Hm Słodowa, K llG ippS!

pofPT.
H o te lu  F r a n t u o k is g o  w  P o z n a n iu

W # wto t i  o północy w  4 piętro- 
wrtr gznncht przy a! Marcinkowskie 
£0 |3 wybuch! wielki pożar. W  gma- 
diu tyn* 1 iefcf się hotel Francuski, 
kawiarni* George, hanl; francusko - 
pelsld oraz tow. ubezpieczeń Piast.

OgieA powrtał z przyczyn dotych­
czas nieustalonych 1 rozszerza.! się

gmachu oraz dwa góm. piętra.
Na miejsce pożaru pr-ybyl” wszyst 

kie oddziały straży osrniowej.
Mieszkańcy w pośpiechu opuścił, 

zajmow me lokale, unosząc ze sobą i 
zaiedwie co cenn.ejsze przedmioty. 
Ofiar w  ludziach nio hyL 

Pożar opanowano dopiera nad ra-

Pies (liDliii na Świeże w t ó r z e
A  ż y d z i  w o l ą  p o w i e t r z e  z  N a l e w e k  

D o n ic z k a , t a b a c z k o w e  s u r d u t y  i w io s e n n e  słorice
(k )  M anifestacje narodowe, ja- żydzi w olą powietrze N alew ek

kit m iały miejsce w  dniach 1 i 3 
m aja przeraziły iydów  i fo łksfron  
towych przyjaciół N iektóre pi­
sma zareagow ały  na *0 ze swoi­
stym dla nich patosem- który b a r ­
dzo bezpośrednio graniczy ze śmie 
sznościĄ.

Prawa da SwJeiego
pi>w elrza

„N asz  P rzeg ląd " ma wielkie 

zm artw ienie:
„Plugawe, ponure diatjsrwa, cb 

-ażajacr p^ęcię cywilizacji, pełń*

tortur i każni: nmanarja >'kru
cieństw-
Stęchlizna i gnijące trzewia  

przerażają Zegadłow icza :

PoczciiArl attruisci
N a  poważnie grzmi żydowski

Gęsiej od świeżego powietrza

Nowy monopol na 
polskość

Z rozszczemem na monopol do 
polskości występuje „G łos Pow- j „N ow y  D zienn ik": 
izechny". N a jp ie rw  piórem „Szpi­
lek" opisuje sam przebieg mar.i- 
fe stacy j.

„OeWTOwsKit tuzy, opaśli, korpc 
r?-icl w  papuzich deklach pcmali 
młodzież rzemieślniczą na pewne 
guzy. Sami ukryli su* bczpacznli 
,.a tabaczkowymi surdutami tatu­
siów.
A  następnie patetyczn.e w o ła ;

„1 -go maja Polskę reprezentowa­
ły pov ażnit i godnie stutysięczne 
rzesze pochodów robotniczych, me 
szerującyeh kamie. n.anliestMjąrycJ? 
swe prawo do życia i wolności, ie 
otumanieni nienawiścią io robotni- 

najemr: oddziały ich sługusów.
Polska. Polacy — to my, wałczymy 
o postęp, o wolność, a nowy ustrój.
Tak  prawdziwym i Polakam, ?ą 

jedynie zwolennicy wymyślonego

*  dużą szybkością objąwszy dach j nem, Straty są bardzo duże.

tępe-;. "Hrucienstwa wyc-yny pa*
Itarzy, skierowań' przeciw nezo.on- 
nym —  nie są jeenak bezt"vśln‘ .
Jfst w tych nowalijkach sezonowych 
chui.gan zmu. 'pędzającego żyda z 
ławki w  Alejach —  p an operacyjny 
żydobójców.

VS’ te* serii „wiosennej” —  chodzi 
już nie o stragan, nie o chieb, rie o 
warsztat procy -  lecz o prawo do 
świeżego powietrza, do wypoczyn­
ku, do godziny wytchnienia poza ob­
rębem ciasnych, zatłoczonych ulic.
Pałkar, nie odmawia tego prawa w  żydowskiej M oskwie fołKsiron- 
swrmu psui W  dzień pogodny wy- tu.

Panienka z cktenka
Hum orystyczną historią przej 

m uje się „R obotn ik ";
„Jakaś „rozendeczona** pAnienli a 

na ulicy Focha, w przyst- pie pasji 
zrzuciła z balkonu If n. doniczkę, 
której szwątld przyniesiono do 
r.aszej redakcji.

Sprawę tę sptawdzimy i postara­
my się wvkryć kim była ta paniu 
sta.
0  tak- całe P, P. S. będzie po­

szukiwało czupurrej panienki z 
okienka.

Zmora
w  „WiacfomPSciach

Liter? duch'*
W  „Wiadom ościach Literackich '' 

grzmi zmorowaty Zegadłow icz: 
„ W tczjiij (słowo dostatecznie 

brzydkie, a więc na swoim miej­
scu) antysemityzmu bokserskiego 
sr barbarzyńskie: tylko bowiem
barbarzyńcy je wykonywają, fiszy 
afko co uię na tym posępnym tere­
nie dzieje, iest obrezą człowieczeń­
stwa, jak obrazą jest wszelka prze­
moc władająca strachem.

Przytyk, czy zajścia nr uniwer­
sytetach, manifesty zczw ici zęconej 

szajki ,n,arodowców“, deprawowanej

prowadza psa na spacer. A *  czlo 
wiekowi wytrącić chce lo pra. ’o 
pałką za to tylko, ie człO’vlek ten 
les* *vdcm.

Wś-od arty żydowskich wycz.y- 
now pałkarzy —  je ekscesy „wiosen­
ne" —  mają swofą spr :jalną wymo­
wę, ponurość zła które wypełza 7 
m "ku, aby dtewlć prawo człowieka 
do sion-o I
Ta oświadczenie jest rew elacy j- 

Dotychczas uważaliśmy, ie

„Może 'ednak to wyraźne nadu­
żyć. święta 3 maja czy to dla u- 
rządzania napadów a 1 przechod­
niów żydowskich w stolicy, cz, dla 
zaaranżowania pochodu dzieciyce 
go wznoszącego okrzyki pogromo­
we, czy wreszcie dla gloryfikowa­
nia posoolitych morderców („cześć 
AmczaKowi!" ) obudzi naroazcie 
uśpi jną czujność tych czynników,
ki we niestety dość pobłażliwym P P J t  k a r t y .

gdzie p rem ier nigdy nie był. 
gdzie urzędnicy zatym nic nie 
dostaną.

Trzeba jeszcze m ieć szczęś­
cie...

DCRRE RZĄDY
—- Ostatni rok  byi n i  praio- 

dopodnbnic pomyślny, dla 
Folski, nigdy takiego nawału 
szczęścia nie było. nie rozu­
m iem , że ludzie nie szaleją z 
radości, wołał egzaltowany 
profesor.

—  Cóz zaszło tak pomyślne, 
go w Po lsce?

— Jakto co? Odkryto szkie­
lety w Warszawie, stare m o­
nety na Pom orzu , trum ny ksią 
żęce w Daw idgróaku, m am u­
ta w Przem yślu, zamek w 
Grodnie... jeszcze panu m ało 
powodów do wesela?

—  A czem pan jest z zawo­
du?

— Profesorem  archeologii.
Szkoda, że 30 m ilionom  md

ności to nie profesorzy 1 nie 
mają iak pozytywnych pow o­
dów do zadowolenia

OSZCZĘDNY
Karta uczestnictwa na odhy 

fy niedawno zjazd chem ików  
kosztowała 10 zł. D o  dyżuru­
jących przy wejściu podcho­
dzi jakiś pen  •

—  Jestem Centnerszwer, 
Drofesor chem ii fizycznej na 
U . J P .
• —  Uszanowanie panu p ro ­
fesorow i.

— Chcę wysłuchać jednego  
odczytu...

— Prosim y bardzo, o to kar­
ta za 10 zł.

—  A l e ż  ja  chcę tylko na 
j e d e n  odczyt.

—  To  bez różnicy.
— Zdzit-rstwo. N ic  wyko-

*  i . n a s s ^ c h 11 p r i m t i & c i  w

okiem patrzyły, doiąć na tegc ro­
dzaju v. ybrym wykoszlawiająee du 
szę i cnerekter mto-dego pokolenia- 

•id zniewsienld pogrzebu zasłu­
żonego oficera rezerwy Zyda. Ua- 
walert orderu V»rtuti Mflitari, po- 
przej zamachy petardowe i strzo,a- 
ni« do bezrobotnych, a i  do okrzy­
ków pogromowych wznoszonych 
prrez nieletnie driedl, Oiegnic jedr.a 
nic celowej i systema*yczncj akcji, 
która p1 d osłoną patriotycznego Sra 
zesu o01L Ton? jeśl na zdeprawowa 
nie dw-akter*4 »*.' i rozbudzenie naj­
niższych instynktów. Zbrodnicza ta 
ancja skierowana jest przeciw ży­
dom, wyrządza ona jednak rykosz? 
tent roraz to większe spustoszenia 
-norałiie w  obozi® tych, którzy jej 
dają nocząiek i inicjatywę. Jest ti 
więc nie tylko n a s z a  snrawa, 
choć w nas bezpośrednio godzi. Łs 
czy się 7. tym całe zagadnienie struk 
I Liry etycznej całej młodej generacji, 
która kiedyś w-fm i ■ w  swoje ręce 
odpowiedzialność za losy Państwa, 
a której oblicze duchowe Jakaś sza­
tańska ręka usihile za wszelką renę 
, atrzeć, wypaczyć i zniekształcić 
Nie mojza więc dłuzel mikz»i! pol­
skie sfen intelektualne, jeśli nic 
cucą śnsgnąć na siebie zarzut, że 
milczenie ich —  wedle starorzym­
skiego przysłowia —  oznacza apro­
batę tego wszystkiego co się dzieie. 
Tak „Now em u D z:ennikowi“ 

nie o żydów bynajm niej chodzi 
tylko o „strukturę etyczną całej 
młodej generac ji". Poczciw i al­
truiści.

J profesor chem ii wcale nie 
był na z je id z ie  chem ików.

PUD ZŁYM  A D R E S E M
Zygm unt Wasilewski, w do­

skonałym artykule w „Myśli 
Narodow ej", cytu je długie u- 
stępy z reportażu dr. Janusza 
Jerzego D un in  -  M ichałow ­
skiego w „Głosie Narodu“ o 
żydzie Pataszniku pod W il­
nem. Nazw isko M ichałowski 
powtarza s uznaniem kilkana  
ście razy.

Pochwały są o tyle niezasłu 
zone, ze pan doktor podpisał 
aż dwoma im ionam i i  dwoma 
nazwiskami reportaż przepina 
ny ze „Słow a". Metody Rzy­
mowskiego winny być tęp io ­
na. a nie chwalone, ( k o i ) .

Kont skata broszury
„D w a  fronty

W  czwartek zajęta została 
przez Kom isariat Rządu broszura  
B. S. Pustelnika p. t. „D w a  fron ­
ty''

Popx-zednia broszura tegoż au ­
tora „W staw a j chłopie" w  spra­
wie bojkotu żyda na wsi skonfi­
skowana nie była.

Maitifestida narodowa w Łucku
P o c h ó d  t n e c i c n t a  o w y  h e z  ż y d ó w

ŁUCK  3 maja (Kor wł. ABC ).
Zwyczajem dorocznym przy ślicz­

nej pogouzie słonecznej odbył się w 
przej łotrów, czy wołania o nowe- i Ł ucku obehód święta 3 Maja, rozpo- Defiladę odebrał
go Torąuentade, a więc 0 sądy cza- częty nabożeństw**™ w Kpśtiel* Ka- pjj^ ź u-djj01v s i
równic, o noce barlłomicjskie, o , tedralnym, n którym b”L obecni
prześladowania „heretyków -, -  sto Drztdstawiciele włada miejscowych
gy _  to są mewiarngodne mytli , w„jska i duchowieńsiwa Podczaa gjjj^

cji. po c„ym nastąpił pochód lasu 
si tandarów wojskowych 1 poszczegól- 
nych organizacji, harcerstwa i szkóL 

fowóca 2ł pułku 
Podczas defilady 

przygrywała orkiestra wojskowa. Na  
adr?* Ifci.r  zsznaczyć że organizacje ż»dow 

“ “  tym roku w obchodzie udzia
wyrosłe 1 sąbathwych nocy ka- n-bożeństwa oko?!crnośc!ntvc oodnio- ,n - braH Pochod.wia  J . borontó aazarfrWU Irc l/an WnłtilA. ' . ł_ C rOUWUWWItów | trucicielek, 10 o: nawrot, do 4e kazanie wyełosH ks k„n. W ożnic-; się KI,Vu tiB';ęczny 
tak mrocznych z.ióż psychik* ludz ki, jednocześnie onbyła się Isza św. ^  pn ńcfilad.ae zdo*

demie (l.)kiej, żc zawiewa a!;*c' iizną i gni­
jącymi trzewiami, jak t  miejsc

poi iwa na pł. katerdnlnym dla woj. 
ska, szkół i poszczególnych orgamza-j

prz/giącał
mieszkań- 

odbyły aię aka-
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Ciężki? chwilę wśród lodów
p r z e ż y ł  polski badacz polarny

in ż . C. J .  C e n tk ie w ic z

Koncert ku czci

ś . p .  K a r o la  
S z y m a n o w s k ie g o

w Berlinie
Pod prof.cktorateir prem iera

? iwrócil i o W arszaw y  inż. Cze trudnione przez wielkie z łom ow i-1 rycznymi, przeprowadzanym:’ w Goeringa, am basadora R. P Lip- 
F. .w T GefttJciewićz, który w zią ł ska lodów zdruzgotanych przez obserwatorium  Państw , instyfu skiego i m inistra Rzeszy dr. Fran  
ud^u t miesięcznej w ypraw ie potężne sztormy. Ogrom ne sK up i-, tu m eteorologicznego w  Jabłonnie cka, Instytut niemiecko-polski w
myśliwski -no  sta ku norweskiego ska fon zwabiły hczne białe n ie - j p->d W arszaw ą. P ro fesor dr. N o - Berlinie organizuje w  sali filh a r-
m s „ Is fje .i na Ocean Lodowaty, dźwiedz.e i niezmierne rzesze p t,. rinder zam ierza w  najbliższym  tr.onii berlińskiej koncert poświę-

spe- ctwa polarnego. N a  wysokości w y  czasie zastosować polską metodę i eony uczczeniu ś. p. Karola Szy-

Z  sati kem&Ucweji

Zakończenie sezonu w Gr muzie

mając do przeprowadzenia  
cjalne zadania naukowe.

Krytyczna sytuacja
W  ciężkich w arunkach atmosfe 

tycznych, w^ród gwałtownych  
sztormów, statek krążył między 
lodami Morza B iałego i M orza Ba 
rentsa. W  dniach 9 >—  15 m arca  
r  b. sytuacja nu „ Is f je l l"  stała  
s ę  krytyczna wskutek nacisku  
1 ,dów  pchanych przez pin. wschód  

nie w iatry. Trzykrotnie załoga  
przygotow yw ała się do opuszcze­
n ia  statku i w yrzuciła  na lód 
część prow iantów  i ekwipunku. 
12 m arca m/s „ Is f je ll"  został cał­
kowicie wypchnięty na lód. gazie  
przewrócił się na p raw ą burtę i 
w  tej pozycji przeleżał kilkana­
ście godzin. Znajdu jący  się nieo­
podal w  analogicznej sytuacji dru

spy K cłgu jew  m/s „Isfjell** natra­
fi ł na duże stado morsów.. N a j ­
większy z upolowanych (ustrzelo  
ny przez inż. Centkiewicza) miał 
ok. 6 m długości, 5 OOu kg w agi 
i kły długie na 70 cm., ważące ok. 
5 kg. (przywiezione do W arsza ­
w y ), tam też spotkano stado b ia­
łych wielorybów, liczące ok. 100 
sztuk.

Badan'a naukowe
Zadaniem  naukowym  inż. Cent­

kiewicza było badanie przezro­
czystości wody morskiej, uskute­
czniane najbardziej nowoczesny­
mi aparatam i, którymi zaintere­
sował się Instytut hydrogra ficz­
ny przy Muzeum morskim w  Trom  
soe i ju ż  w  najbliższym  sezonie łe 
tnim będzie przeprowadzał tą nie­

polskie aparaty do swych badań manowskiugo. Koncert odbędzie 
w tej dziedzinie. | się dn. 10 m aja wieczorem.

OzH ju ż  zamawia cała Warszawa
torty Bliklego na Stanisława N. Świat 35

S ł o n c e ,  w o d a  f —  b e z t r o s k a

¥&W

, : mmm

gi statek m yśliwski „Vesterip“ u - r,>dą sw e pomiary. Poza tym inż. 
legł wówczas zupełnemu znrażdże Centkiewicz dokonywał >bśerwa- 
niu j w  ciągu 4 minut poszedł na meteorologicznych cla służby  
dno Załoga została uratowana P °? °d y  d i  północnej . N orw egu  
przez w ezwany radiotelegraficz- ^  -ervarsUngen fo r  nord N o rge ),
nie w ojenny okręt norweski s/s 
.F rld t ie f N ansen1*, który jedno­

cześnie w yprow adził m/s „Isfjell** 
ze zwartych lodów.

100 tysięcy fok
Płynąc dalej ku północy m 's 

„ Is f je l l"  dotarł aż do 74 st. szer. 
płn. posuw ając się wydłuż zacho­
dnich brzegów  N ow e j Ziemi.

W  tej części oceanu napotkano 
olbrzymie stado fok, obliczone na 
60 —  1^0.000 sztuk. W  ciągu  
trzech i pół godzin upolowano 
t im  około 200 fok. Łow y  by ły  u-

t.rzykrotnie w  ciągu doby przetele 
gra fow vw ane do Trąmsoe.

Pod koniec kwietnia okręt ra ­
towniczy s/s „ F n d t je f  N ansen "  
znów zmuszony był do przybycia  
w okolice N ow e j Ziemi. Korzysta­
jąc z  tej sposobności inż. Centkie­
wicz powrócił na jego  pokładzie 
do N orw egii. W  drodze do kra ju  
zatrzymał się w  Szwecji, gdz’’e 
naw iązał kontakt z Instytutem w y  
sokich napięć w  Uppsalij dyrek­
tor, którego prof. dr H ara ld  N o- 
rinder zainteresował się w ielce  
pracami nad trzaskami atm osfe-

Korzyutając z pięknej wieserm ej pogody, grono pięknych 
nież pań zabawia się  nad morzem grą w „kości".

rów-

o4 22.v. wyiizlii co tytt
235 ll 
320 Zl.

'ańce w operze
„ O r f e u s z  w  p ie k le "

drogą
morską

drogą
lądow ą

licha, te rzeczy dadzą się łatwo usu­
nąć. Pomimo tego niedomaga-ia sce­
ny baletowfe po raz pierwszy w  tym 
sezonie pulsowały życiem i energią.

| Podkreślić należy, że baletmistrz Zaj

„Podwójną nunlność
m a ją  m ę ż c z y ź n i

Zagadnienie to poruszył znany my­
śliciel rosyjski Lew Toisioj w  swej po­
wieści „Sonata Kreutzerowska”. Po- 
v :eśc ta swego czasu naromla wieie 
hałasu. Jedni przyznawali rację inni 
się gorszyli. Niełatwo było przyznać 
się jawri.e do kultywowania podwój­
nej moralności, innej w  stosunku Jo 

siebie —  a innej dla swych żon.
Czy dziś w  dobie równouprawnienia 

zmieniło się coś pod tym wzg'ędem, 
czy „pan” i „władca” godz. się na tę 
samą miarkę w ocenie postępków każ­
dego z małżonków?

Film „Sonata K.eutzcowska” nasu­
w a możliwość giębszego zanalizowa­
nia tego wiecznie żywego i stale ak­
tualnego problemu.

W  PRUSZKOWIE
zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Ryszaraa Jędrzejewskiego,

ul Kościuszki 43 m. 7.

Wkładki taneczne, a jest ich cała 
masa, układu baletmistrza Piotra 
Ząilicha, zaangażowanego z powro­
tem do Opery Warszawskiej, są bar­
dzo interesujące. Soliści baletu, w
osobach: Karczmarewiczówny, Szat- lich znaiaz, w  „Orfeuszu w Piekle"
kowskiej, Cywińskiego i Dubieckie- odpowiednie miejsce dc wyladowa-
%<i, doskonale się spisali. Zespołowi nia swoich efektownych tańców i po-
jecKak można zarzucić niezbyt dokła mysłów.
dne odtworzenie sam-erzen baletrm Spodziewamy się, że na przyszłość 
strza; na razie usunąć tego się nie dyrektor Mazaraki nie obarczy ba­
da, a to z uwagi, iż jest on obecnie letmistrza Zajlieha pracą przeeho-
zbiorowisk em „od łasa i sasa". Za- dząca możliwości jednego człowieka,
uważyliśmy również brak precyzji jak to było w  poprzednich jezonach,
tanecznej u niektórych osób, czemu i cc Dyło przyczyną pewnycł zała-

Pożycie malżeńsrwa Puzdnyszewow zresztą nie należy się dziwić, gdyż mań artystycznych, lecz doangażuie
uchwycone przed laty przez badiwcze wyj sza klasę udoskonalenia taneczne odpowiedniego pomocnika. Łudzi od-
oko geni; nego pisarza, wcale nie £0i wobec nieznajomości rzemiosła powiednich do tej pracy mamy, a wy
straciło cech nowoctesnośc i może tanecznego u byłego baletmistrza, datek poniesiony zwróci się kilk„krot
niewątpliv e być odb.tiem wielu sto-1 prowadzi członek zespołu, który po- nie.

(w  sali ?(cnserwałor
Organizacja ruchu muzycznego 

(Ormuz) przy Tow. Wydawniczym 
Muzyki Polskiej zakończyła bieżący 
sezon koncertowy w sali Konserwato­
rium audycją przeznaczoną dla Stow. 
Miłośników Dawnej Muzyki, W  pro­
gramie figurowała sonata na 2 for­
tepiany Mozar.a, kwartet (na flet, 
altówkę, wiolonczelę i fortepian) Ba­
cha, Tric fortepianowe Beethovena 
Pieśni Schuberta oraz Trio fortepia­
nowe Hummia. Wykonawcami koncer 
tu byli- W. Lehrówna, Wąsowski i Ku 
kliński (fortepian), Draże (skrzyp­
ce), Kowalska (wiolonczela) Micha­
łowski (bas), Junowicz (flet) i Sza- 
leski (altówka).

W  ten sposób zbliża się ku kouro- 
wi trzeć' rok działalności koncerto­
wej Ormuzu, rozwijającego się inten. 
sywnie nie tylko w  Warszawie, ale i 
na prowincji. Ogółem odbyło się w  
bieżącym sezonie 14 ardycji w  sali 
Konserwatorium i około 250 na te­
renie średnich szkół w Warszawie. 
Koncerty te, ułożone jakc cykl histo­
ryczny, cieszyły się niezwykłym po-

um Wcrszawsk ząo)
wodzeniem wśród młodzieży szkolne). 
W  maju przewiózione są jeszcze 3 
wielkie audycje symfoniczne w  sali 
Filharmonii Warsz. zorganizowane 
przez Ormuz dla uczniów szkół śred­
nich (w  odróżnieniu od t. zw poran­
ków ..magistrackich" dla szkół pow­
szechnych)

Nie ograniczając się do stolicy, 
Ormuz organizuje „wypady" orkie­
stry filharmonii warszawskiej na pro 
wincję. Właśnie niedawno odbyły 
się dwa takie koncerty symfoniczne z 
udziałem solisty .Tana Ekiera (zna- 
lego pianisty i kompozytora) w  Płoc 
ku i Radomiu

W  ten sposób dzięla niezwykle po­
żytecznym wysiłkom Ormuzu kultu­
ra symfoniczna stolicy Drom ieniuje i 
iazewnątrz, ku spragnionej dobrej 
muzyki orkiestrowej, prowincji. O- 
wocnej działalności Ormuzu na pro­
wincji (koncertom solistów Ormuzu) 
bodzie poświęcony osobny artykuł, 
po zakończeniu sezonu prowincjonal­
nego.

1 Michał Kendrackf.

Włoska literatura re&ianalna
O d c z y t  p r o f .  Ł n iic o  D i m ani

Wiochy —  jak żaden inny kraj w 
Europie —  posiadają b. znaczną licz­
bę dialektów i —  co więcrj — obfitą 
literaturę w narzeczach prowincjo­
nalnych.

Zagadnieniu regionalizmu w  lite­
raturze włoskiej (ze szczególną cha­
rakterystyka Urazii Deleddy, zmarłej 
w  r. 1936) poświęcony był odczyt zna, 
negc slawisty włoskiego, prof. Uni- 
werystetu Rzymskiegu, p Enrico Du- 
miani, wygłoszony 27. IV. w Istituto 
Italiano ci Cultura (Zgooa 7) p. t. 
„Grazia DełĆdda e la letteratura re- 
gionale itnliana".

Na wstępie podkreślił prof. Da- 
miani, ze Polakom, którzy posiadają 
„Chłopów" Reymonta, łatwo jest oce- 

( nić właściwa rolę literatury regiunal- 
jnej. W e Włoszech utwory regionalne 
j pomogły do wzajemnego poznania się 
poszczególnych dzielnic, a co za tym 

| idzie, ułatwiły zjednoczenie narodu. 
Wśród pisarzy regionalnych znajdują 

' się talenty pierwszorzędne: Verga, 
Capuana, Pirandello (Sycylia), Gol-

sunków naszych dni, wywołując nie- 
jea.ią refleksję.

Przedstawienie publiczności filmu z 
tej nie banalnej powieści jest kultural­
ną zasługą Warszawskej Kinemato­
graficznej Spótki Akcyjnej 

Nie bez znaczenia jest tu fakt, że 
widz nawet . najmniej przygotowany 
nie wyniesie z kina pustki, a wyjdzie 
poruszony i pełen głębszych myśli, 
tyn. bardziej iż film został ujęty bar­
dzo realistyczne, a obsada filmu w 
osobach Lii Dagower, Albrechta 
Schoenhalsa, i Peter Petersena stoi cał­
kowicie na wysokości zadania.

Niestety, od czasu Janningsa tej ka­
tegorii filmów mamy niewiele.

T- L.

winien właściwie sam się jeszcze u- W  sumie czekamy na dalsze kom- 
czyć. Mamy nadzieję, że przy dobrej pozycje taneczne baletmistrza Zajli- 
woli I sprężystości baletmistrza fcaj- cha. Edward J. Kuryło

B U S K O  Z & f c o J
iw  z i e m i  k j e l e c k f e f

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
SEZON KĄPIELOW Y OD 1 MAJA DO 31 PAŹDZIERNIKA.

Kąpiele siarczano-slone i n.ulowe. Zakład Przyrodoleczniczy. Kąiiela sło­
neczne WSKAZANIA LECZNICZE: reumatyzm stawowy i mięśniowy, 
gościec rzekomy i zakaźny, zesztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. 
Przymiot. Choroby skórne. Choroby układu nerwowego, zapale,.ie nerwów, 
ischias. CENY: kąpieli, zabiegów leczniczych pens'onaiów nokojów ume­
blowanych — umiarkowane. U  mieś.: maj", wrześniu październiku ceny 
zniżone. DOJAZD: stacja kolejowa KIELCl skąd autobusami P. K. P. do

BI'SKA ZDROjl).

doni (Wenecja), Porta, Manzom (Me  
diolan), Salvatore da Giacomo, Matil- 
de Serrao (Neapol), a piosenka (can- 
zone) neapolitańska znana jest na 
całym świecie.

Literatura regionalna jest p’sana 
badź w  dialekcie ( i wtedy jej zasięg 
ogranicza się c.o iednej prowincji), 
bądź we włoskim języku Lterackim 
(wtedy może p-z"kroczyć A lpy).

Grazia Deledda, urodzona na Sar­
dynii w  r. 1375, spędziła na tej wy­
spie, której diaiekt przedstawia wiele 
cech archaicznych, lat 25 i zdoiała 
wówczas dokładnie poznać życia chło­
pa sardyn skiego. Pisać zaczęła w bar 
dzo młodym wieku, posługując się 

j zawsze włoskim językiem literackim. 
Pisze pizeważnie o Sardynii, jej no­
wele i powieści przeniki >ęte są umi­
łowaniem rodzinnej wyspy, ale jedno­
cześnie przedstawiają typy psycholo­
giczn i ogólnoludzkie. Dlatego regio­
nalizm Grazii Dekdds ma charakter 
uniwersalny.

> M  Pod.

Polscy ai*d^ci
w ra c a ją  do k r e ju

Do Buenos A ires  przybyli z 
Santiago Je Chile członkowie dru  
giej polskiej ekspedycji a lpin i­
stycznej, pp. Justyn W ojsznis, in 
żynier Stefan Osiecki, dr. W ito ld  
Paryski i red. Jan Szczepański.

W ie lk i w ie c z ó r  
o p e r e t k o w y

dla rad.osłurhauy
Wielki wieczór operetkowy, który 

stanowić będzie dwugodzinny pro­
gram dn 6 maja rozpocznie się o 
20-10- W  czasie tej audycji nadane 
zostaną najpiękniejsze poutpouri ope­
retkowe oraz arie w  wykonaniu Lu­
cyny Szczepańskiej i wielu innych 
solistów, chóru i orkiestry Polskiego 
Radia pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. Audycja ta pozwoli radiosiiń- 
chaczom spędzić wesoio i mile wie­
czór świąteczny przy odbiorniku ra­
diowym,

Dw óch członków ekspedycji 
wyjechało z Buenos Aire? do 
Polski statkiem „Pułaski", 
dwóch pozostało w  Buenos A ires  
celem wygłoszenia publicznego  
odczytu o przebiegu prac ekspe­
dycji i osiągniętych przez nią w y  
nikach.

„Pu łask i" przypędzie do Gdyn. 
w dniu 16 m aja.

Wiald fes! wal sztuki
w  Wł-rsza w to

Z in icjatyw y M inisterstwa W . 
R. i O. P. organ izu je się w  W a r­
szawie na jesieni b. r. p ierwszy  
powszechny festiw al sztuki, ma­
jący na celu udostępnienie sztuki 
najszerszym  w arstw om  społeczeń 
stwa z całego kraju.

JACEK BRZEZINA 76)

TOWARZYSZ 1 1 0 3
P O W I E Ś Ć

Dżawachow wj-chyhł duszkiem całą szklankę whisky.
—  Dajże spokój! —  zawołał Freddie wyrywając mu 

flaszkę. — W ypijesz wszystko i co potem będziemy robili? 
Diabli wiedzą, jak długo przyjdzie nam tutaj siedzieć!

—  Naplewat! —  odburknął Dżawachow. —  Ot, Sułtano- 
wa, starego druha wspomnieli! Zginął.. Zemsta? —  zaśmiał 
sie chrapliwie. —  Kto ma się mścić za niego?

—  Choćby, ty Dżawachowie —  rzekł twardym głosem 
Good, —  Byłeś jego najlepszym przyjacielem —  to twój obo­
wiązek.

Tym  razem Dżawachow iuż na cały głos wybuchnął 
śmiechem.

—  Dick, dajże spokój. Co ci leż wpadło do głowy, żeby 
w obecnej sytuacji przypominać stare i smutne wypadki? — 
upominała męża Joan. Swcią drogą Lała ^ię, że Good usły­
szy bicie je j serca. Zdawało się rozsadzać je j piersi.

—  Tak sobie! Śniło mi się tylko, że Ilussein bek Sułta­
nów wyszedł z grobu, by pomścić swoją śmierć i swoich to­
warzyszy! —  Good powiedział to tak poważnie, że nawet na 
twarzy Freddiego zamarł uśmiech.

Już me głośno, tylko pod nosem mrukną1,
—  Coś tak jak mój derwisz!
Dżawachow wsfał. B jł  dziwnie blady.

—  Pójdę chyba jeszcze raz do tego Kurda. Może jednak 
namyśli się i puści nas za okupem

—  Dałbyś pokój! —  powstrzymał go Good. —  Na mc się 
to nie przyda. Lepiej zostań z nami. ,

Zgodził się bez protestu, jak małe dziecko- Siedział jed­
nak milczący, nie zwracając uwagi na nic, pogrążony w> ja­
kichś medytacjach.

Minuty w lokły się jak godziny, a żadna zmiana w  sy­
tuacji uwięzionych nie następowała. Słońce powoli przesu­
wało się ku zemtowTi, coraz bardziej grzejąc swoimi promie­
niami. Gliniane, kurdyjskie chałupy błyszczały jak zlane po­
tem, nad dachami zaczął ukazywać się dym świadczący 
o przygotowaniach do posiłku.

ROZDZIAŁ XXII.

IGOR DŻAWACHOW.
— Dick, czy to przypadkiem nie nasz Achm’d? —  dobiegł 

uszu Dzawacliowa okrzyk Joan. Oprzytomniał zerwał się 
na równe nogi. Drogą z gór zdążał do wioski jakiś orszak. 
Igor nastawił lornetkę, i przyjrzał się .Jącym. Nie zauważył 
niKoeo, kto by był podobny do służącego Goodów i odetchnął 
z ulgą.

—  Co to mogą być za ludzie? —  spytał stojącego obok 
Freddiego.

—  To pan spał przez cały czas? Tos od godziny już coś 
szósty orszak wchodzi do wioski!

Dżawachow przybladł z lekka. Rzeczywiście, podczas 
ostatniej godziny, od słów Goode o Sułtanowie po prostu 
zobojętniał na wszystko, co <uę koło niego działo. Jakieś kosz 
marne myśli i wspomnienia sparaliżowały go całkowicie.

Splunął, lecz dziwmy niepokój nie opuszczał go Kto to 
mógł do wioski przjieżdżać? Spodziewał się tylko jednej 
osoby! Spo/rzał na Gooda, ten jednak obojętnie przypatry­
wał się wiosce i wkraczającym do niej ludziom, Przytulona 
dn niego Joan zdawała się zapominać o całym świecie.

— Jakieś ważne persony kurdyjskie :zjeżdżają się, by nas 
oglądać! —  głośno komentował swoje myśli Freddie. —  Ten 
brzuchacz jadący na przedzie wygląda mi na jakiegoś księ­
cia, taki wystrojony!

Dżawachow przyjrzał się uważniej wymienionej osobie. 
Rzeczywiście poznał go. Do wioski w orszaku sług i wojo­
wników przybywał jeden z największych khanów*) kurdyj­
skich, „Co to ma znaczyć?"

—  Pójdę zobaczyć, co się święci —  rzekł do towarzyszy, 
lecz gdy znalazł się na dole, wyrosło przed nim dwóch Kur­
dów.

Arbab Dżawachow ma iść z nami —  karabiny mieli w po­
gotowiu, a miny ich o niczym dobrym nie świadczyły.

Poszedł. Coz miał robić? Good i Freddie nie mogli go 
uratować. Lecz co u diabla, gdzie jest Einhorn?’

Dopiero gdy został zamknięty w  jakiejś komorze, bez 
okien, cuchnącej okropnie i tak małej, że ledwie mógł w niej 
usiąść, uprzytomnił sobie swoją sytuację.

„Czyżby Good miewał prorocze sny?“ —  myślał na 
głos. —  „A  może" —  zadrżał cały —  „może on wie o wszyst­
kim?"

* )  Khaiv —  „pan " lub w  ogóle tytuł poważania. Bardziej na 
W schodzie, w  A fgan istan ie  lub w  Turkiestanie, stosowany jest 
jako tytuł panującego księcia lub enńra.

(D  c. n .).
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Jutro św Domiceli

Koniu wsziMw żidrwsktdi
Obowiązek ujawniania nazwisk właścicieli sklepów

„Flducja“ I Klan Mazurów
Dalsze aresztowania w aferze Dlugacza

STO

SŁAłm
TEATR V  IELK1 Wystąp Szalapina 

w operze ,,B°- es Godunow
TEAT P NARODOW Y o R 3.3G„Pan 

Jowia^ki", u godz. 8 komedia Shrwa 
„Korsar i Lady”.

T E A iP  POLSKI: O -  3.30 „Pyg- 
n.aiion” — w eczorem „Wiśniowy Sad”

TEATR l ETNI: O g. 4 pop. „Jutro 
niedj lek.”. Wieczorem ..Adam i t wa”.

TEATR M AŁY: O godz. 3 pop. 
„Lato w  Nonant”, O pod z. 8 „Freuda 
tcoiia snów”.

TEATR N O W Y « „Nagroda liiemc-
ka

TEATR  K A M E R A L N Y : .,Małżeń­
stwo”.
TErtTR MALICKIEJ O goni. 4 pot.. 
i i wiecz, „Mara Kitty i wielka poli­
tyka”.

ROSYJSKIE aTLIMi DRAM A­
TYCZNE (Nowy świat 19): Od 2 ma­
ja do 9 maj. codziennie komedia Go­
li o U  „Ożene.

TE *,TR 8.15 (Śniadeckich 5 ): O do 
retka Abrahama „Wiktoria i |*| nu- 
aar' z L Halarą, \VI Walterem t in,

TEATR  W IEŚK A  REW IA  (Ks 
rowa> Codzienn.e o godz. 7-15 i 
7.L5 „To warto zobaczyć' z udziałem: 
chóru Dana.

Akadem icy 
spefn ą ooo.wlązak

Zarządy Bratnich Pomocy W yż  
szych Uczelni przypominają, że ' 
^ o d r ie  z uchwałami zapadłymi 

W alnych  Zebraniach, obowiąz  
łtn każdego członka Bratnie! 

^  mocy jest wziąć udział w  zmór 
Ce na Dar Narodow y S M aja  

Zbiórka odbędzie się w  dmaeh  
* 9 m aja na terenie W arszaw y. 
Ogłoszenia dc pracy są rrzy j-  

p  CWaRe w lokalu K oła Młodych  
^o 'sk ;ej M acierzy Szkolnej N ow y  
‘-w iat 38 w dniach zbiorki od 10 
rano.

Arx. 33 P raw a  Przem jsłow e- 
nakazuje umieszczanie naz- 

w sk w łaścicieli sklepów j przed­
siębiorstw  handlowych na izyl- 
dach sklepov.ych. A n y k u ł ton 
jednak w  rzeczywistości nie był 
wykonywany, unikali gc przewa- 
tnie żydzi, którzy obaw ia li sie 
umieszczać swe rasowe nazwiska  
na szyldach sklepowych, aby 
społeczeństwo chrześcijańskie nie 
wiedziało kupując, że ma do 
czynienia z żydami W szystkie  
niemal stowarzyszenia chrześci­
jańskie, o charakterze handlo­
wym, występowały do w iadz z 
żądaii iem wykonania postano­
w ień art. 33 P raw a  Handlowego.

Ostatnio z żądaniem takim w y­
stąpiło do M inisterstwa Przem y­
słu i H andlu Stowarzyszenie Kup  
ców Polskich. W  odpowiedzi na 
to, M inisterstwo ogłosiło nastę­
pujący okólnik, o którym pokrót­
ce donosiliśmy naszym Czytelni­
kom.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu

stwierdziło, iż poszczególni przed 
siębiorcy jzwłaszc :a trudniący sie 
handlem) me stosują się w prakty­
ce do postanowień art. 33 prawe 
przemysłowego, normujących spo­
sób oznaczania na zewnątrz przed- 
s;ę uiorstwa przemy słow ego.

Niniejszym Ministerstwo Przemy 
siu i Handlu poleca Urzędowi Wo- 
jewódzi .emu (Komisariatowi Rządu 
m. sL Warszawy) wydać niezwło­
cznie zarządzenia, mające na celu 
wykonanie postanowienia art, 33 
prawa przemysłowego pod rygora 
mi przewidzianymi w art. 126 pra­
wa przemysłowego.

Kupcy rejestrowi (osoby fizycz­
ne 1 mogą w  oznaczeniu 'ewnętrz 
nym swego przedsiębiorstwa uży­
wać tirm., zarejestrowanej w  reje 
strze handlowym, natomiast przed­
siębiorstwa prowadzone przez oso­
by prawne muszą byd oznaczane 
na zewnątrz przez taką firmę.

Inni tjjś kupcy, t. zn. niercjestro 
wani obowiązani są oznaczać swe 
przedsiębiorstwo zgodnie z posta­
nowieniami prawa przemysłowego 
(art. 31) przez umieszczenie w  ze- j 
wnętrzsiym oznaczeniu Imienia 
nazwiska właściciela, «raz rodzaju 
prowadzonego przemysłu, p rzy ! 
czym dane te muszą się zgadzać 
z danymi podanymi w  zgłoszeniu j

przemysłu łub w podaniu o konct

W ykonanie powyższego okólni­
ka jest palącą potrzebą, społe­
czeństwo bowiem będzie w iedzia­
ło z kim ma do czynienia w  sto­
sunkach handlowych. O wszel­
kich niedociągnięciach w ładz ad­
ministracyjnych, jako też o w szd  
kich uchvbienach należy zaw ia­
damiać M inisterstwo Przem ysłu  
i Handlu.

Spraw a „F iduc ji” , b iu ra  po­
wierniczego, zna!dującego się w  
rekach żydów rozrasta się, przyj 
m ując coraz sensacyjniejszy  
obrót. Prócz aresztowania dwóch  
adwokatów żydowskich D łu ga - 
cza i Dyzenhausa dowiadujemy 
się o aresztowaniu niejakiego  
M arka Grusserm anna. Osoba  
Grussern.anna połączona jest

węzłam i rodzinnymi ze słynnym  
klanem m aigaryniarsKo -  ryżo­
wym Mazurów', gdyż żona p. 
Grussm anna jest rodzoną siostrą  
p, W . Szenfeida. dyrektora ,.EI- 
my“, w  której ujawniono znane 
nadużycia na szkodę skarbu pań­
stwa. „E im a” zaś jest, jak  w iado­
mo. w łasnością M azurów .

E  <warantowa
r a f * M l  |* poleci stolai
1 4 u b l «  M b h s z a

gwarantowane na dogodnych warunkach 
stolarz «|an R Y B A R C Z Y K  

I k o w s k i j  1 3 3  w podwórzu

Kronika prowincjonalna
GDYNIA

B U ŁG A R ZY  W GDYNI 
Przyjechała do Gdyni wycieczka 

nauczycieli i uczniów bułgarskich w 
liczbie 165 osób pod kierownictwem 
dyrektora Iv»na Arakczejewa. U - 
czestnicy wycieczki najpierw zwiedzi

głoszenie - przymusowym szczepie­
niu ospy, któremu podlegają wszyst­
kie dzieci przed upływem 1 roku ży­
cia, oraz wszystkie dzieci w  7-ytn ro­
ku t. j. te,’które wskutek jakichkol­
wiek przyczyn nie były szczepione. 
Rodzice nowinni sie zgłosić 7. dzieć 
mi dc Miejskiego Ośrodka Zdrowia

Wydało się po 8 tatach.
Żyd Kaminer bezprawnie korzystał z taryf / ulgowej

i i

Podczas przeprowadzania kontroli 
abonentów telefonicznych korzysta­
jących t  taryfy ulgowej stwierdzono 
między innymi, ie z taryfy tej ko­
rzysta bezprawni* jeden z członków 
zarzr.du gminy wyznaniowej żydow­
skiej p. Iiaminer.

Przed kilkunastu laty Kuminer byt 
wydawcą dziennika „Der Jud” i stąd

korzystał * taryfy dziennikarskiej. 
Pismo to jednak od r. 1929 nic wy­
chodzi, ale Kaminer nadał korzystał 
z taryfy ulgowej,

Zarząd telefonów wy&tapił prze­
ciwko Kl minerowi na drogę sądową 
z powóozl wem cywilnym w wysoko­
ści kilku tys. zł. tytułem odszkodo­
wania za rozmowy nadliczbowr

M A T E R I A Ł Y  BUDOWLANE

SErOliOWNlA „GULKOW
arszawa, S Jec ŻŁ, teł 9.89-74 

ply'y Krawężniki Kręgi. Rur/, Siu- 
p Tralk( Mazory. Kule Miski Ko- 

ściekowe Cegła. Pusti i , O- 
Kr£dzen.a betojowc pełne, ażurowe. 
_  rarasy Osadniki. Basenv 1 t

M ate ria ły  budowlane v,apno- ce- 
, *nei,t, gips. deski stolarskie i 
^J o w lan e  dostarcza E dw ard  
oYjwwtz. Czerniakowska 34, tel. 
9-87-',3

m e b l i

A.A.) o k a z j a -  M E Ł L I
Pirata ctrzescijanska ,.J- C ISK Ó W - 
->KT’ Plac Trzech Krzyży |2 — No­
wy wiat 39. —  Pie”waze źfodło
— W/laina wytwórnia1 — Pokuje 
komplety od 800 o o I50o zł. Gabinety
— Stołowe — Sypalrie — Kiuby —  
Poko,e — uniwersalne — kombino- 
wane. —  Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne rozplsty. — Bezpłatne pora !y
— Prniekty „Wnętrz”. Nowy (w u t  3t- 
Plac Trzech Krzyży 12.

to zł. pensii miesięcznie
otrzymywali dotychczas dozorcy nocir

W  dniu 5 m aja u okręgowego t Dotychczas iatnialD w  W arsza - 
in^pektora prący odbędzie się ^ * e 5 przedsiębiorstw zatrudn a. 
dwustronna konferencją mjędsy j 4cych dozorców nocnyca. Które 
przedsiębiorcami za trudn ia jącym :, dzia‘a łv  na podstawie umów han- 
dozorców nocnych i przedstaw i- Ulowych zawartych między w*a- 
cielami Zw. Zawodowego Dozor- źclcżelami sklepów sooą. Przed- 
ców Nocnych w  spraw ie zawarcia 8iębiorstwa zaw ierały  stosunek 
amoayj zbiorowej. j służbowy z kandydatami na do

zorców nocnych, płacąc im mie­
sięcznie ryczałt. Dozorcy pomimo, 
żć pracow ali w  warunkach b. cięż 
kich, byli wyzyskiwani, gdyż prze 
ciętny zarobek, płacony przez 
przedsiębiorcę nie przekraczał śif 
my 60 zł. miea 

Ponieważ przedsiębiorcy uchy­
lili się od podpisania umowy zbio­
rowej, spraw a ta oparła się o in­
spektorat pracy. Dozorcy nocni 
greżą na wypadek niepodpisania 

umowy zbiorowym strajkiem , a

ŻYDÓ W K A PO W IE SIŁA  SIE

li autokarami miast . nadepnie m  prły ul7K n  J adw ató "^ .'^  g~od7 * 1  
motorówkach baseny uortow. , ucz^- g _  10 cod>hnto. Termin upływa 30 
ęzanta przeładunkowe, po czym po- niaja br. Szc*enienig odbywać aię bę­
dę." iwano gości obiadem w sali f-zJe bezpłatnicl (1)
Dworca M irskiego Wieczorem gości
bułgarskich podejmowano posiłkiem « . . .  r ,-„ _
w tóli K P W  W  GUT EWIE

„ r.4 , , , r, . , iT . F.jżyszczach powiatu Łuckiego
o u s c  K L M L > s iv i usiłowała popełnić samobójstwa prztc

Rrzyje :hał do Gdy-ni dyr sktor por- now-ieszenie- się na belce w chlewie 
‘.u t lmuńskiego w Konstancy inż. SS letnia mieszkanka Pożyszcz żydó- 
\ irgil Cotovo z małżonki] Gość i u- wka Kopyt Sura, która niedawnn 
muiipkl złożył wizytę dyr. Urzędu wraz z całą rodziną przyjęła ■“ iare
Muiekiego inż. Łęgowakiemu, a na­
stępnie w  jego towarzystwie zwie­
dził port i urządzenia przeładunko­
we. Dyr. Ootovu interesował się spe­
cjalnie budową magazynu, elewato-

katolicką, poczem rnov wróciła na 
judaizm aurę uratowano. (1). 

„CZESK I“ OSZUST  
II-- Marii Wichowej, .amieszkałej 

w kolonii resk ie j w miejscowości Zo-

D jkty lorniery, listwy, deszeryna, 
kelsztosy karbowane, perełki. Ste-

fan Chorom? ński. 
9.10-47.

Żurawia 26. telefon

KRAWIEC wojskowy i cywilny 
b pracownik firm 

„p8wlik i S-ka” i „Kre”'czyk“ wy­
konywa : .mówienia solidnie wg. o- 
statnich fasonór Ceny konkuren­
cyjne. Sz; mańsk Tadeusz ul. źóra- 
wia 23 m. 12 (półsuteryna).

KRAWCOWA szyje suknie od 
8 zŁ oraz przyj­

muje wszcllue przeróbki tanio, punk­
tualnie. Skorupki 6— 3, parter

jakości, 
żeglarski tury­

styczny, tenisowi polska Spółka 
Sportowa Jer izolimsk* 20.

ROWERY

i nie pa czesku i przedstawił się jej ja~ 
1 ko delegat konsula zzcskieo; jak

dnia 6 bm aa.nąpi wstał on delegowany przez
konsulat czeski celem obadania

'? z a c ,S n T m 1 Ur7-fldZeniami Sy?Ta łotyjćw pod' Równem, przybył pe- 
V  iwien 35-letni osobnik mówiący płyn-

GDAn SK -----------
O TW AR CIE  SEZONU  

Wc-warlek,
otwarcie sezonu wioślarsKiego przez N v cel,e,ni T
Polski Klub Wioślarski w Gdańsku. rzywd ob ate c.<>skich w Po sce.
_  Oszust wyłuazi< od mtwcwiernej 100
Ł i U f ł Ł i t N  zł. oraz podpis na deklaracji, rzeko-
TR UP N A  TORZE KOLEJOW YM  mc na rzecz czeskiej Maueizy Szkol-
Na torze kolejowym pomiędzy okutek doniesienia policja

Szczebrzeszynem i Zawadą zjjale- WŁ‘n,zyia dochodzenie,
ziono włoki nieznanego męzczyzny, P O Ł Ł S ^
który Jak ustality wstępne oględainy, . « _
rabity został przez pociąg osobowy j lywrNisn- «
zdążający do Lv owa | P ‘ lesiu mają pyć urącm-mion*

BRAK  CEG ŁY ® Jotiuska cywilne. W ,-oku b,eżecym

W Zamościu riczbwsć -.m daje 
brak cegły, wskutek czego dobrze ?a 

Wiadający się w roku bieżącym 
i*uch budowlany uległ zahamowaniu. 
Brak. cegty iesi następstwem małych 
zapasów z roku ubiegłego, czego nie 
przewidzieli właściciele miejscowych 
cegielni.

i v » o v r
SPOŁECZEŃSTWO DIjA aRMIl 
Na terenie powiatu stryjskiego zo* 

gaaiizowana został? wśęiid syiełeczeń 
stwa. polskiego zbiórka pisniężns na 
tiar ala ąrjąui Z zebrany h kwoi za­
kupione będ» karabiny, które zosta­
ną wręczone miejscowemu garnizono­
wi.ponadto stworzeniem w łasnej 

Spółdzielni pracy, aby w  ten spo- Ł Ę J C K  
sób uchylić się od kosztow nego , SZCZEPIENIE  OSPY
pośrednictwa przedsiębiorców. , Ostatnio pódai.e do wiadomości o-

Oskarżony o sfałszowanie podpisu
tłumaczył się... kawałem pnma-apr.lisowym

zikup><>no plac i urządzono lotnisko 
v  PińsuL e powjerzchni ponad J00 rj., 
które będzie przektzant- Gliwnem" 
Zarządowi LOPP.

SZKOŁA LOTNICZA  
vV Brze-icic n/R. m? być otwarta w 

roku 1933 cy-a i lnu. Szkolą Lotnicza, 
buaowę której i u trzy mama przepro­
wadzi Zarząd Główny LOPP. Otwo­
rzeni) nowej Szkoły Lotniczej, któ* 
ra będzie szkolić nowe rezerwy- pilo­
tów, przyniesie Państwu wielk.r ko­
rzyści i pogłębi zainteresowanie lot­
nictwem.

ŚLĄSK
BÓJKA W  MIrbŁO\WCACH  

\C pobliżu mostu na ulicy Modrze-

jowskiej v Mysłowicach aoszto ao 
krwawej bójki pomiędzy dwoma 
miestkańcamf Mysłowic i czterema
mieszkańcami Modrzeiowa. Biorący 
udzia) w Vijce GatzeK otmymai od 
przeciwjikdw kilka pchnięć nożem w  
pierś. Napastnicy zbiegli, a towa­
rzysz Gatzka Dąbkowski powiadomił 
o wypadku policję, która wezwaia po 
gotowie ratunkowe.

TARNÓW
ZATR UC IE  GRZYB VMI 

W  Kości Górnej koło Tarnowa, ro­
dzina Jzymona Hołdy, złożona z 
czterecii osób, uległa zatruciu po spe 
żvciu świeżych grzybów.

Jedna osoba zmarła, jedna walczy 
ze śmiercią, dwie są ciężko chort.

WILNO
KEMOWI KOŚCIOŁA  

Zakon O. C Jezuitów ma dokonać 
gruntownego -  muntu kościoła św. 
Karimierra w Wilnie. Jak wiaaomo, 
koś-ió ten w okresie rządów żabo: - 
-zych był przebudowany na cerkiew. 
Koszta remontu mają wynieść około 
80.000 zt

4MIERĆ PR 7EM YTNIK A  
N a pograniczu litewskim w  rejo­

nie trockim został zabity przez pa- 
t-oi KOP-u znany przemytnik T rc fm  
Taioiejewski, pochodzący z pobliskiej 
wsi Nowochwiejszczyzna.

A R E SZTO W A N IE  B A N D Y T Y
W  Wilnie aresztowano Piotra Rut­

kiewicza, który w nocy z 30 na 1 ma­
ja  zamordował w  Mostach nad Niem  
nem kolejarza Wncentegc Cywińskie 
go, *onę jego Halinę i służącą Ja­
dwigę Pławską Bandytę ujęto w  je­
dnej z  ̂melin złodziejskich w  Wilnie- 
Znaleziono przy nim nabitą broń. 

SAM O RóJtTM O  CHŁOPCił 
Wczoraj popełnił samobójstwo to- 

piąc się 1-4—letni Lub- mir Konczanin, 
syn rolnik, ze wsi Kościewice, piw 
święciańskiego

A R LSZTO A  ANIE OSZUSTA
M e wtorek policja wileńska ujęła 

poszukiwanego za oszustwa inż. W il­
helma Uszyłą, który sprzeaał cudzy 
plac przy ul. Słowiańskiej jednemu z 
micszkanców Wilna.

Inż- Uszyję aresztowano u jego  
przyjaciółki prry ul. Bołiupskiej, gnv 
nistł Ust do policji, w którym przed 
stawiał swą nędzę, w jakiej się o- 
.-tatnio znalazł i zawiadamiał, że ucie 
ka z Polski....

WYTWÓRNIA

MEBLE na letniska okazyj­
nie pochodzące z 

tamiany. Stołowy pokój od zł.
3(J0. — „ klubowy pnm i^ur od zl. 
150.— ,  kreaensy od 4S.— , ssafy 
®d 50.— , tapczany od 25.— , łóżka 
ód 20— , stoły rozsuwane od zł. 
20.-—, krzesła "od 6.—  z dostawą  
ną miejseg Stanisław1 Rj<Jelicki, 
1- szykowa 67, Lei. 700 - S8. N ow e  
P^kno fasony N ew y  Św iat 30 
Tag Pieyaekiugo.

M E* F .Tr?ed*ijemy na warun-
m- I ; *' n, ni,-'hywalych nlguzie
5 fabr- „ njI tylko bezpośrednie

"SSSSSgZ* T T  n k i n
TAPlZAHY ' cirniczne tapicer-
tele klubc wt wyrób " Q,W“c,zesi'e.- fo 
H. Bielawski. Zielna 17 f r^ t pa' sCi

R Ó Ż N E

rękawiczek skór­
kowych. Wykona­

nie bardzo solidno. Cenj niskie. W  j I amperskiemu wyrobienie
Pudiuk, ul. Górnośląska 19 m. 9 (par 
ter), tel 9-35-94.

Woźny Najwj zszej Izby Kontroli 
Państwa, 1 rani iszek Ziółkowski, obie 
cał swemu znajomemu, Stefanowi

posady w

WENTYLATORY elektryczne, 
trójfazowe, i- 

śrr.iośm -jlowc na staią pracę dla fao- 
ryk, cukierni, kin sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasloński. Zicta ó6a, 
tel. 6.ób- 0̂

A. WYTWÓRNIA BI LIZNY
5. bLSIEWSii Ko stykowa
poleca bieliznę: damską, męską
dziecinną, prścielowę, piżamy, b u- 
sionosze i pasy brzuszne. FRma ist­
nieje od 1912 r. 10 proc rabatu dla
okaziciela mn. ogłoszenia Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

Dewocyjne artvkuly. Skład książek 
do “ aboienstwa. Lucjan Oleks.e 

wici Wspólna 88,

NAUKA i WYCHOWANIE
r  i unii/1,,r, j Lłceum humąiuftyczne 

ogól '©kształcące z prawami, za- 
ktsd Wychowawczy P. p. Brn-dvkty- 

Ptaniątki na ,v-si Krakóviem.nek„

^OSAOY ZAOFIAROWANE

JaK otrzymać pracę* Zwrócić cię do 
. Admin'ctrac i „aBC” , Warszawa, 

AL Jerozo. ntskie 3ą Ogłoszenia o 
posiuaiwamu i zaofiarowa.uu pracy 

uciępstwero sp groc 
uzasadaiouycŁ _ez-

zamK szczamy 
U wypadkacc 
płatnie.

N. |. K., opowiadając szeroko „ 
swvch rozgałęzionych stosunkach, 
jednocześnie zaś naciągał kandydata 
i.a pojadę na drobne pożyczki, ćidy 
Lamperslu zażąda! jakichś konkret, 
nlejszych danych, że otrzyma posadę, 
Ziółkowski przyniósł mu zaświadcze­
nie, podpisane przez dyrektora v y- 
działu personalnego N. I. K„ stwier­
dzające, że od i Kwietnia b. \ Lam- 
perski obejmie posadę. Gdy termin 
minął, a do Lampe! skiego nikt się nie 
zgłosił, kandydat sam udał sie do 
N- I. K. Państwa i tam dowiedział się, 
u  zaświadczenie i podpis są sfałszo­
wane

P O S A D Y  POSZuKjWANĘ

nutynowany -irzponk skart>
■twy, b. syndyk podatkowy zacl- 
n; organizator pcs~ukuje poLady. 
^g łoczen i, do driału cgłoszen  
..ABC” pod „Organizator”.

ntugoletni trukarz ■ pedalar- firmy 
~  G. Wattson poszukuje oracy. O- 
fftrty ABC. Al. Jerozolimskie 3a. po­
kój Nr. 10.

przyjezdny z Kresów Wschodnich, 
pozostający wraz z matka wdową 

upz srodkbv do zvcij poszukuje ja- 
k.eikolwiek pracy. Matki krgwcowS 
meżę z-ająć się fcz>ciem Wiadomość 
Mokotow, W'ygodr 6 tu 39 „Ąntóm”.

n s s m f y *  mt
S l E i l W  F  20tA0Kfl”lSCtiIAS
Irihd pr i !r c Ł o ie c iB ic z i„ w rT U R A “  

Al Szucha 8, tai. 9S8-6f 
PP urząd liliom ulni — kurac|e ryczatteire

ćbadan- Lampersl.i wskazał ną 
ciołkow'skiego, jako ua swege opie­
kuna ł dobroczyńcę, którj’ przyrzekał 
dać mu posado W  czasie rewizji 
W szatni Ziółkowskiego znaleziorm 
drugi sfałszowany dokument Była to 
um< vr n& dzierżawę bufetu w  NIK.

Ziółkowski przvznrl się dn sfałszo­
wania obu dokumentów. Przed sądem 
tłumaczył się bardzo nalwmt lam - 
perskiemu chcia, rzekomo zrobić ko 
wał priiud-ai rdisou v. Umowę na 
dzierżawę bufetu sfingował natomiast 
II celów domowych, aby usprawie­

dliwić przed żoną mniejsze pobory. 
Miai on tikłari!vwać niewiast^, żc /. 
pensji potrącają mu ratę za dzierżą- 
wc bufetu.

Sąd tir nrzyjał takich wyjaśnień 1 
skazał 71ółkow skiego na 9 miesięcy 
wiezienia.

K rw a w a  eksmisja
w  Wesołej

M e wtorek ano w  Yi^sołei pod 
Warsza vą wynikła krwawa awantura 
Właściciel domu mieszkalnego Anto­
ni B»iakiev jcz, wyeksmitował Karola 
Kwiatkowskiego, który zalegał z o 
płatą komornego 00 Jwócn lat. Był

3 7 Pt?3 f u 0 r V C n na ■ l i  i kolnie opuścili mieszkanie,
porada wraz e prześwietleniem1 W  chwilę po‘em, gdy komornik 
M ARSZAŁRO W SK A 38. tel, 9.00-04 odjechał, Kwiatkowscy wtargnęli do

rszkania Bujakiewlcza t -  nożami 
Tucili sie na nirgo, zadając mu sie 

j ( reg ran Ciętych głowy. Gdy w obro- 
I nie ojca stancła córka Irehe napest 

nicy zucili «ę na nie . ówniei, ri - 
niąc nc :em w  głowę

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C "  POZHAłi: 27 GRUDNIA 2

10— 1 i 3— 7.

panor LECZNICZA 

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
przyjmuje Panie, udziela poret1 p. Jan Chrzanowski zł. 3 nu fan- 

HMIELNA 43 przy Marezałkowakiei dusz rrasowy im. ś. p. H. Rossmanna
i 1   * - wzywając dó złożenia na ten sam cel

8. łriczei szpitala weneruinepa Sur tazarzs pp. Mieczysława Chrzanowskiego

O t i a r a

TEATRY
TEAJR WIL-.Kf: O  g. 12 Poranek 

baletowy zespołu Cicptińęłrięao. ^ e. 
3 pp. „Miłostki kadetów”. O 8,Bu 
maskowy'*, V ' piątek „Czterech gt»t<
row”. ‘

T E A .R  POLSKI: O  g. 4 pp. „Za­
mieszał”, o g. >  „Bessie”. W  pupek 
..Wieczór Trztch Króli".

TEATR  N O W Y : Codziennie szopr 
ka SatyrYcmo .  polityczna.

CYRK SIAM EW SK ICH  (ul. Rataj 
czaka; • O godz. 8-15 b wiatov;y pro­
gram. Na czele zespól Abisyńczy- 
ków.

k i n a

APO LLO ; „Ogród Allacha”
CORSu „Pościg za cieniem” 
G LO R IĄ : „Bolf-Ł i I,oJek“ 
GM 7AZDĄ. ,Pap» się żeni”.
MET ROPOLLS: „Ogród Allacha” 
06V, IAT0M1 T  V, L .: „Ganerał 

Sutei"
REN A ISS A N  C E : „Mściwy jeź­

dziec”.
PŁONCE: „Nicpoń”
S I iN n S: Uacus”
^YTT : „Człowiek , lew”  
Y.ILSO NA : „Trędowata"

P07NAŃ  sWICCl DZJLN 3 MAJA 
Miąsro pd rana przybrało odświęt­

ny Yry.ęląo Z różnych krańców Poz- 
nąma *pieszyly przeć gmach DOK 
tjrne-szeregi orgamzac,j spok' znycń, 
b. wojskowych, powstańców i trlo- 
dzieźv. Po mszv św. p,Iowe‘ przed 
gmachem DOK przy ą,. Marcinkow­
skiego rozpoczęła ttię oefiiaca wojska 
1 orgŁ.,izacvj D«ila|ę przeć Pomni­
kiem Wdzięczności rozpoczęły oddzia­
ły piechoty ż banó ^wjTii kompania­
mi podchorążych. Kolejno defilowały 1

w pierwszym dniu tak wielki, iż za­
brakło w wicczor-ych jzod/inach kwa­
ter iioclegowycn Żvdowskicli wytwór- 
n. na Targach jest bc-dzo n.ało i at- 
musferć panuje wybitnie polską, co 
dobre wrażenie wy., era na zagra­
nicznych gościach. Y/ogóle Targi cie­
czą się wielkim powodzeniem. Poznań 
żyje Targami, na ulicach słyszy się 
rużne języki, najczęściej .as oprócz 
polskiego francuski i niemiecki. Iea- 
try i kina są zawsze przepełnione. 0 -  
statnio Targi zw iećzii ambasador Rze­
szy w  Warszawie v Maltke, który 
przebywa w Poznaniu.

ULOTKA ZW IĄZK I POLSKIEGO
Ostatnto Związek Polski w  Pozn - 

r.iu wyond propagandową utotkę. ktr- 
ra ma na cc1" po: 'formować polska 
ludność o działalności i celach tej nie­
zwykła pożytecznej organizacji p Jl- 
skiej. W  ulotce tej czytamy między 
innymi:

„Zwiazet Polski jest bezpartyjną or­
ganizacja wszystkich świadomych Po­
laków, którzy pragna obiony, umoc­
nienia i rozszerre na polskiego stanu 
pos:adania w dziedzinie gospodarczej

Lulturamci
Zwązek Polski walczy z rozwieimoż- 

monym pośrednict,,r;n żydowakŁm w 
handlą i przemyśle.

Obowiązkiem każdego Polaka, be* 
różircy przekonań politycznych, jest 
być członkiem Związku Polskiego i 
wspierać ąioralnie oraz materialnie 
wielkie ciziefn tworzema poiskiego sta­
nu posiadania”

Central,1 Związku Polskiego mieści 
się w  Pograniu prz- ul Pocztowej 27, 
rp 1. T-tleton 15 :8. Skr pocztowa 
243 —  Konto PKO nr. 206.85S. B ur.

B O J A R S I l d  s s r
-Y 'n  'U f  M A iftZ A tK O W K J  47-

/ vgmunta Białkowskiego, Zygmunta 
ŻLakrzeNSkiego, i eoiu ^Lichale^Fltie 
SP*»

kawaleria, oddziały zm itoryzowane, ,nne '0<lzie ln- -ej do 15-ej. 
organizacje przysposobienia wojsko- ! IJĄZD MIERNICZYCH
wego, inwalidzi, powstańcy wieiko _ W  Poznaniu r>bradov'al dwudniowy 
polscy, sokoli, haierczycy. Katolickie j r— -• ■ • -
?tov. arcyszenią Młoazieży Męssiej i 
żeńskiej- uczniowie polscy z Gdańska, 
batwne delegacje poznańskich fcorpc- 
rscyj akadenuckiLii oraz ugrupowań 
narodowych. Oddziały wojskowe i or­
ganizacje narodowe witano burzliwy­
mi oklaskami. Liczni cudzoziemcy 
przypatrywali się z wielką ciekawością 
tej wielkiej manifestacji narodowej- 

YIADUMUŚU z  t a r g ó w
Nąpływ awtedzajicycli ^ąigi b #

zjazd mierniczych mieisuich. Na ziazd 
przybyli nuerniczy z Krakowa. Lodzi, 
w iina, Katowic. Bydgoszczy Chorzo- 

R.i\\ nmici. Knwla i Piotrkowa 
n w n H M n M n N H n n u i

W RADOMIU
u p. Henryka Lipińskiego 

saprenamtrować „A  B C“ można 
ul. Lubelska 81 

, (B i u »  Dżiejiników;.
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* atyten oskarża Niemcy Krw aw e zajścia w  Katalonii

o naruszenie konkordatu W alki na ul cach Barcelony
M ussolini 1 '  k o  m e d ia to r

R ZY M , 4. 5. Podsekretarz sta­
nu  Pace lli w ręczył już niemiec­
kiemu am basadorow i przy W aty­
kanie, p. Ton Bergen odpowiedź  
W atykanu  na notę niemiecką 
skierowaną przeciw! o encyklice 
papieskiej.

W  rw iązku z tym komunikują, 
że W atykan  bynajm niej nie po­
dziela zdania, jakoby dostojnicy  
koŚci“lni m ieszali się w  wewnątrz  
ne spraw y Rzeszy niemieckiej. 
Jakkolwiek odpowiedź W atykanu  
skierowana jest przeciw  zarzu­
tom m ieszania się w  wewnętrzne  
interesy Niem iec, tym niemniej 
nota W atykanu zaw iera  życzenie 
by  wszelkie nieporozum ienia za­
łatwione były w  sposób p rzy ja ­
zny.

Pomimo przyjaznego tonu noty 
zarzut naruszenia konkordatu  
przez Rzeszę niemiecką, został 
je d n a j utrzymany. N ależy  przy­
puszczać, że am basador von B er­
gen przekazał notę watykańską  
m inistrowi spraw  zagranicznych

Ambasador 1 iczvń‘ki
w Forelgn OfTce

L O N D Y N , 4. 5. W obec przew i­
dywanego niezadługo złożenia 
rządow i brytyjskiem u spraw ozda­
nia na temat sytuacji w  Palesty­
nie przez kom isję królewską, am­
basador Raczyński odw iedził sta­
łego podsekretarza stanu Foreign  
O ffic e  sir Roberta Vansitarta, 
wobec którego ponownie podkre­
ślił zainteresowanie rządu pol­
skiego zagadnieniem  m andatu pa­
lestyńskiego i m ożliwościami emi 
grac ji żydowskiej do Palestyny.

Z j a z d  Z a r z e w i a k ó w
we Lwowie

L W Ó W , 4. 5. Ogólnopolski zjazd' 
„Zarzew iaków " odbędzie się w  ro ­
ku bieżącym w  dniach 5 1 6  czerw  
ca Komitet organizacyjny wy- 
b ra1 na m iejsce zjazdu Lw ów .

von N eurath ‘ow i. Obecność min. 
N euratha  w  Rzymie u łatw ić mo­
że w yrów nan ie nieporozumienia

zw łaszcza ze względu, że pośred­
n ictwa noi. iędzy W atykanem  i 
Rzeszą pod jął się M ussolini.

L ik w id a c ja  a n a r c h is ty c zn y c h  r e p u b lik
PERPJGNAN, 4. 5. Donoszą o 

w rogiej postawie jaką  zajęli 
anarchiści w  stosunku do wojsk

Strajk autobusów w Londynie

- .. .

Pracow nicy autobusów londyńskich rozpoczęli strajk , żadając podwyżki płac. —  N a  zd jęcin : po­
tężne autobusy w  ra rażach  —  jakby  oczekując chwili, gdy znów będą m ogły rozpocząć sw ą służbę

na mieście.

A r e s z to w a n a , sam obójstwa, z b r o i  ile

Karc-chanW a M  spraw wewnętrznych
A g e n t o m  G . P . U .  z  b ro n io n o  w s t ę p u  na o k r ę ty

H E L S IN G F O R S , 4.5. Donoszą 
z Moskwy, że nadal ku rsu ją  tu 
najdziwaczniejsze pogłoski. Bez 
ustanku mówi się o nowych sa­
m obójstwach i m asowych areszto­
waniach, między innymi twierdzą, 
że agenci G P U  zastrzelili byłego  
osobistego sekretarza Pestyszewa

N a r d d  m u si s z a n o w a ć  p r z e s z ło ś ć

Retiabiłitan Su K r o w a  w Ros i
Dziennik w ojskow y „Krasna*) 

j a  Zw iezda" zaczyna drukować 
szereg życiorysów w ielkich wo­
dzów przeszłości, których dzia­
ła lność pow inna być studiowana  
w  szkołach generalnego sztabu  
czerwonej armii.

P ierw szy  artykuł poświęcony  
jest Suw «row ow i, który zdaniem  
dziennika niesłusznie jest oskar­
żany o „stałe afiszowanie swych  
wiernopoddańczych uczuć". Zda­

niem „K rasno j Zw iezdy", oskar­
żenie to jest bezpodstawne.

Dziennik p isze: „Fakt, że Su- 
w orow  w alczył w ciąż z znacznie 
liczniejszym  przeciwnikiem  i za­
wsze zwyciężał —  ten fakt najle­
piej św iadczy o ogrom nych zdol­
nościach w ielkiego wodza. Rosyj­
ska historia wojen w iele obow ią­
zana jest Suworowowi, który za­
p isał w  niej n iejedną piękna kar­
tę ".

Iljina . S fery  o fic ja lne twierdzą, 
że francusk i kontrwywiad udo­
wodnił lljin ow i robotę szpie­
gowską na rzecz Niem iec. W  ogó­
le, jak  już  donosiliśmy, w ięk­
szość aresztowań wśród, dygnita­
rzy sowieckich oskarżonych o 
w spółpracę z Gestapo spowodo­
wane było poufnyłni in fo rm acja ­
mi, jak ie udzielił rządow i so­
wieckiemu francusk i kontrwy­
w iad.

Jedną z sensacji dnia jest ko­
m entarz do słynnego rozporzą­
dzenia naczelnego dowództwa  
flo ty  wojennej, stw ierdzający, że 
nie tylko komisarz poi-‘tyczny. ale 
w  ogóle żaden funkcjonariusz G.P. 
U . nie ma praw a wstępu na w o j­
skowy ok-tęt sowiecki.

O fic ja lne wyjaśn ienie tego roz- 
| porządzenia brzmi, że w  państw ie  
posiadającym  „stalinowską kon­
stytucję" nie może być m iejsca 
na „państwo w  państw ie" jak.m

K dostrsfa  koie!owa pod Biku
4 osoby zab te — k (kanaście rannych

M O S K W A , 4. 5. Kolo miasta 
^Baku w ydarzy ła  się wskutek nie­
dbalstw a personelu kolejowego
■ H - * M M i  ■

Inż. Motrzeiewski
ciężko chory

N O W Y  JO RK , 4. 5. Znakomity 
inżynieT - Polak R a lf M odrzejew ­
ski zapadł na ciężką chorobę ne­
rek w  K aliforn ii. Inż Modrze­
jew ski ma 76 lat.

w ie lka katastrofa, w  czasie któ­
rej zderzyły się dwa pociągi. W  
wyniku katastrefy  zginęło cztery 
osoby a kilkanaście zostało cipż- 
ko rannych

W  Zagłębiu  Donbas nastąpiło  
zderzenie pociągu, m ającego w  
składzie kilkanaście cystern naf- 
towycń z m anewrująca lokomo­
tywą. W skutek rozbicia cystern  
transport nafty  został znisz­
czony.

było G. P . U . Obecnie przekształ­
cone ono zostanie na norm alny  
aparat policyjny, podlegający ko­
m isariatow i spraw  wewnętrznych. 
Funkcję kom isarza spraw  w ew ­
nętrznych i szefa G. P . U . będa  
ściśle rozgraniczone i na stano­
wisko tego ostatniego ma być 
m ianowany dotychczasowy fióseł 
Sowietów w  T urc ji —  Karacnan.

hf» I

trudu 5
można dokonać wyboru  
c 21 rodza jów  zup  
liFOKSr Doskonały sitak 
tych  zup pozwala poda­
ni* Ic h  nawet na a j -  
wykwJntniejszym s t o le .
Zupy K n o rr-d ob re  zupy I

Moskwa na nowa czystkę
cha o mi n y  v-śr<id c z ^ n r u k a r z y

Ponura tragedia rodzinna
p r z e d  s ą d e m  tv C zę s to c h o w ie

( Z Ę o T O C H O  W A , 4. 5. Dziś 
sąd okręgowy rozpoznawał nie­
zwykłą spraw ę 44-letniego Józe­
fa  Particznego. który w  nocy z 
1 na 2 m arca r. b. w  przystępie  
silnej depresj. duchowej, spowo­
dowanej* trudnościam natury fi­
nansowej, kilku ciosami siekiery  
zam ordow ił pogrążonych w e  
śnie trzech synów w  w ieku od 9

do 14 lat i żonę Józefę, po czvm  
poderżnął sobie żyły i podpalił 
dom. Sąsiedzi zauważyli dym i 
ogień ugasili,

Sąd, opiera jąc r :ę na orzecze­
niu lekarzy psychiatrów , którzy 
stwierdzili, że Particzny dokonał 
zbrodni podczas chwilowego  
zm m ejszenja poczytalności, ska­
zał go na 6 lat w iezienia.

M O S K W A , 4. 5. Dużo w rażenie  
w yw oła ł fakt zajęcia przez w ła ­
dze policyjne kilkudziesięciu ty­
sięcy egzem plarzy „Komsomol- 
skiej P raw d y ". Egzem plarze te i ty 
m iały zaw ierać wiadom ości nie­
zgodne z rzeczywistym stanem  
rzeczy. Dokonano również w  tych 
an-ach w ielk iej czystki wśród

personelu pism a „Socjalisticze- 
skaja Sw iaź", gdzie miały, jak  
twierdzi się w  Moskwie, graso ­
w ać „antystalinowskie elemen- 

Czystką dotknięta została 
również redakcja pism a „Rabo- 
czij P u t’“ , w  której aresztowano  
kilku współpracowników .

11 świątyń katolickich
na obszarze całej Rosji

R Y G A . 4. 5. K o ła  katolickie 
otrzymały wiadom ości, że nieda­
wno aresztowano na B ia łe j Rus 
sowieckiej JO księży. W ed ług  
tych in form acji na 400.000 m ie­
szkańców katolików w  ZSR R  ma 
przypaść jeden ksiądz. Około

1000 kapłanów  katolickich znaj­
duje się na zesłaniu w  obozach 
koncentracyjnych.

N a  41G kościołach katolickich, 
jakie istnieją dotychczas w  Rosji 
pozostało otwartych tylko 11, w  
których pracu je 10 księży.

Porozumienie ôspodercze
p c ls k o -h o le ^ o e r s ft  e

Holenderski min przem. i han Następnie w  min. przem. i han 
dlu oraz żeglugi p. Gelissen o d - : dlu odbyło się pierwsze posie- 
wiedził w dn. 4 b. m. pana w ic e -1 dzenie komitetu studiów dla zbli 
oremit-ra Kwiatkowskiego, z k tó -1 ienia gospodarczego p o lsk o -h o -  
rym  odbył dłuższą konferencję | ienderskiego.

rządu Barcelony. T arc ia  nastą­
p iły  w  pobliżu republiki Andora, 
gdzie anarchiści ostatnio skon­
centrowali sw oje siły. Rząd bar- 
celoński w  porozum ieniu z W a ­
lencją postanowił przywrócić po­
rządek w  republikach anarchi­
stycznych Fu igoerda i Seo de 
U rge l, położonych o 20 względnie
0 10 km. od Andory.

W o jaka  gemeralidad fcarceloń- 
sklej otoczyły obydw a nuasła, 
gdzie kilkuset anarchistów  uzbro  
jonych w  broń ręczną i karabiny  
m aszynowe wzniosło barykady. 
W ojsK a barcelońskie przerw ały  
wszelkie połączenia telefoniczne
1 w ysadziły  w  powietrze most, 
będący ważnym  połączeniem etra 
logicznym.

W  Barcelonie sytuacja stała  
się bardzo naprężona. Term in  
złożenia broni przez federację  
anarchistyczną upiynął. Do  
wszystkich ośrodków, gdzie prze­
ważały w p ływ y  anarchistów, w y ­
słano oddziały karabinierów. W! 
Barcelonie gw ard ia  otrzym ała  
rozkaz zaatakowania centrali te­
lefonicznej, zajętej przez anar­
chistów. W  m ieście doszło do 
starć. Są zaoici i ranni.

P E R P IG N A N , 4. 5. Reuter do­
nosi, iż w ed ług  ostatnich w iado­
mości, pochodzących z Barcelo ­
ny, anarchiści rzekomo opano­
w ali część m iasta w  pobliża cen 
tralj telefonicznej. Com panys 

zwrócił się do rządu W r le n c ji z 
prośbą o przysłanie wciska.

W a lla  policji z rkupaiłtami
w ś r ó d  k ł ę b ó w  tru ją c yc h  g a z ó w

D E T R O IT . 4. 5. W  w ie lk iej fa ­
bryce środków leczniczych Parkę  
D avis wyhuchi strajk. 300 robot 
ników odm ówiło dalszej pracy i 
opuściło zakłady. Natom iast w  
jednym  z oddziałów  fabryk i zaba­
rykadowało się 20 robotników, o- 
głosiwszy stra jk  okunacyjny. Gdy  
poncia w targnęła, zabarykadow a­
ni puścili na polic ję strumienie 
wody z w ężów  pożarnych, a wo-J

da spadając nr zapasy ługu, w y ­
w o ła ła  trujące gazy. Mimo to po­
lic ja  przedarła  się przez tę zapo­
rę, wyłam ała drzw i i aresztowała  
wszystkich okupantów. I  w ów ­
czas okazało się, że ani jeden z 
tych okupantów nie był zajęty j a ­
ko robotnik w  fabryce  Parkę Da- 
vis, a wszyscy znani są jako agi­
tatorzy komunistyczni.

W yrw  wadzenie z & l  o k
ks . b is k u p a  Ł o z i ń s k i e g o

K IE L C E , 4. 5 W e  w torek w ie­
czorem nastąpiła eksportacja  
zwłok ś. p. biskupa A ugustyna  
Łozińskiego z pałacu biskupiego  
do katedry. W  kondukcie żałob­
nym uczestniczyło 9 biskupów, 
kilkuset księży z całej diecezji i 
kilkudziesięciotysięczne tiumy lu ­
dności.

Za  trum ną postępowali przed­
staw iciele miej*scowyidi w ładz, 
związków i organizacyj, oraz 
przedstaw iciele rady  m iejskiej.

Z budynków w ulicach, którymi 
przeciągnął kondukt, pow iew ały  
żałobne chorągwie. Przed  trum ną  
niesiono około 100 w ieńców  róż­
nych związków, organizacyj przy­
byłych z terenu całej diecezji, o- 
raz b ractw  kościelnych.

W łaśc iw e  uroczystości żałobne 
rozpoczną się w  środę, o godz. 7 
rano. Po  uroczystej sumie żałob­
nej nastąpi złożenie zwłok w  pod­
ziemiach kateary.

Głodówka $6rnikdw
w  K o s tu c h n e j t r w a

K A T O W IC E , 4. 5. Sytuacja 

strajkowa na kopalni „Boże D a ­
ry "  w  Kostuchnej nie tylko nie 
u legła popraw ie, lecz znaczn;e 
się pogorszyła, ponieważ pertiak  
tacje zdążające do zlikw idowania  
strajKu, a przynajm niej do przer

w an ia  głodówki, będące już  p ra ­
w ie na ukończeniu, zostały w  o- 
statniej chw ili zerwane i robot­
nicy odm ówili p rzerw an ia  gło­
dówka Dalsze rozm owy między 
komitetem strajkowym  a dyrek­
c ją  kopalni *rw ają.

4 -7  nroc. podwyżki plac
uzyskali robotnicy przemysłu budowlanego

To wołana przez ir.iństra opieki 
społecznej komisja rozjemcza dla 
przemysłu budowlanego w  Warszawie 
wydala w dn. 4 b. m. orzeczenie, re­
gulujące warunki pracy i płacy ro­
botników Budowlanych na okres od l 
maja b r do 31 marca 1938 r.

Orzeczenie to wprowadza podwyż­
kę plac niektórych kaiegoryj robotni­
ków w  granicach od 4 do 7 proc. 
Ustalono podstawową stawkę ula mu- 
-a-za na 1-30 zł. za godzinę, dla mu­
rarzy, zatrudnionych przy trudniej- 
szych pracach murowych i tynko­
wych na 1,10 zł- za godGnę. Dalej

Kurator wi‘e,isV: ustąpił
W IL N O , 4* 5. Pogłoska o ustą­

pieniu kuratora Okręgu Szkolne­
go W ileńskiego, M ariana  Godęc- 
kiego, potw ierdza się. Jako jego  
następca wym ieniany jest b. ku­
rator Okręgu Szkolnego, Rynie- 
wicz. Jednocześnie dowiadujem y  
się, że poprzedni kurator Szkol­
nego Okręgu W ileńskiego, Szelą- 
gowski, ma być powołany na sta­
nowisko inspektora ośw iaty po­
zaszkolnej w M inisterstw ie W - 
r  ; n  p

ustalono stawki za godzinę: dla pra­
cowników _  o.85 zl.. dia cieśli pierw­
szej kategorii /.3o zł., dla pozostałych 
cieśli 1.05 z U  dla koźlarza 1.00 zł- dla 
zbrojarza I kat. 1.30 zł., dla zbroja­
rza II kat. 0-85 zl., dla betoniarza 0-85 
zł. oraz dla pomocy na budowie 0-70 
zł.

Jednocześnie ogłoszone zostało tb 

rzeczenie komisji rozjemczej dla prze­
mysłu budowlanego w  Krakowie, któ­
re ustaliło podstawową stawkę dla 
murarza na 1.28 zł. za godzinę.

Ciężki stan

W ars 1. S ra zc a n ie g a
R ZY M , 4. 5. O biegają  pogłoski, 

że marsz. Italo Balbo zastąpi 
marsz. Rodolpho Graziani na sta 
nowisku w ic e -k ró la  Etiopii. 
M arsz. Graziani, jak  wiadom o, w  
zamachu na jego  życie został 
ranny 160-cioma odłamkam. bom  
by i dotychczas nie może pow ró­
cić całkowicie do zdrowia.

Pogłoski te nie zostały dotąd 
potwierdzone w kolach o fic ja l­
nych.
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z dziełami Sienkiewicza z’. 3-30 miesięcznie. Za granicą zi. 4-00- Wyd. B (z oremą książkową) zt. 5.50. 
W  Aurtrii, Czechosłowacji, W  M. Gdańsicu i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

& #% - \ ł  v * (  za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
'N  55 *  U S I “  I * .  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł.
w tekście (wśród arłykułów) —  70 gr., w  reklamach (v,śród ogłoszeń! — 50 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe _  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia _  I .50 zł., opisy s pecjOlne _  i  zł., lekarsKie
3o gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za 
oddzielne wyrazy, _  *)usty druk _  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą ( f i ) ,  a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a . biuro czynne od godz. 0 rano do 6 wiecz. Tel. 72733.

W yd aw ca : Spółka W ydaw nicza „A B C ", Sp. z ogr. odp.

—  1 ... ■—  ■ -  SLMW M — — ?    1 1 t
I r ,  W ojciech  Zoleaki Druk. L iie ra d tt S. 2 Ł  AL 131 .R itfłU tftr fidpoffiięd^aUij;: Ję«y  Cauuttda,


